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PROLETABIUSZĘ WSZYSTKICH KRAJÓW PACZCIA SLL 


ORGAN _ ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


PONIEDZIAŁEK 10 STYCZNIA 1949 ROKU 


Sukcesy odhudowy Białorusi 


ROK II (V) 


Tien-TSin 
zdobyty! 


Sztandar zwycięskiej armi 


ludowej 


powiewa nad miastem 


PARYŻ, Wedłag doniesień |kawicie w rękach wojsk lu- 
agencji France Presse w nie- |dowych. 


dzielę wojska ludowe wdar- 


ły się do śródmieścia Tien-|Reutera donosi, 


Tsinu. Sztandar 
skich wojsk ludowych po- 
wiewa na monumentalnym 
gmachu rady prowincji Ho- 
pei. Oddziały wojsk Czang- 
Kai-Szeka zgrupowane w 
północnych dzielnicach mia- 
sta, stawiają coraz słabszy 
opór. Dzielnica przemysłowa 
Tien-Tsinn znajduje się cał- 


Partia Strassera 


wrnawia działalność 
w. Niemczech 


W strefie 


ożywiona 
działalność. „Gauleiter“ tej 
partii w. Ħannowerze, Spreng 
ler, złożył deklarację, w któ 
rej przypomniał tezy progra- 
mowe partii Strassera. 
Sprengler podkreślił, że par 
tla jego dąży przede wszyst- 
kim do rewizji granicy nie- 


miecko ~ franrnskiej 4 nle- 
miecko - polskiej. Zapowie- 
dział on, wódz tej partii — 
Otto St r, w maju bież, 


roku wróci z Kanady do Nie- 
miec, aby osobiście objąć kie 
rownictwo polityczne nad dzia 
łalnością swych zwolenników. 


Zerwanie rokowań h 


przyczyną konflikta 


PARYŻ (PAP). Nawiązu- 
jąc do niepowodzenia ehan- 


Ewauac a B.ytyjczykiw 


z terenów Izraela 


LONDYN, (PAP) — A- 
gencja Reutera donosi, że o- 
bywatele brytyjscy mają 


być ewakuowani z teryto- 
rium państwa Izrael. 


Rumudsto-bu parski 
układ kolejowy 


BUKARESZT (PAP), — Na 
wymiana, dokumen- 
kacyjnych układu, 


i 
między Rumunią i But 


LONDYN (PAP). Agencja 
że wczoraj 


zwycię- |wieczorem delegacja władz 


miejskich Tien-Tsinu i przed 
stawiciel wojsk kuomintan- 
gowskich udali się do kwa- 
tery chińskich wojsk ludo- 
wych pod Tien-Tsinem w 
celu przeprowadzenia goko- 
wań,w sprawie całkowitej 
kapitulacji miasta. 

Pod Nankinem wojska lu- 
dowe zdobyły miejscowość 
Wang-Czyao, znajdującą się 
nad północnym brzegiem rze 
ki Yang-Tse-Kiang. 

Na południe od twierdzy 
Suczou wojska ludowe w 
dalszym ciągu likwidują 
resztki okrążonej armii Kuo- 
mintangu, stawiające jesz- 
cze opór. Znaczna część okrą 
żonych żołnierzy — mimo 
terroru stosowanego przez 
dowództwo—zdołała przejść 
na stronę wojsk ludowych. 

W Nankinie powtarzają 
się uporczywie pogłoski, że 
generał _ kuomintangowski 
Pai wycofuje swe wojska z 
terenów położonych na pół- 
noe od rze Yang-Tse- 
Kiang, zamierzając skiero- 
wać je do prowincji Kiang- 
Si (Chiny południowe). 


andlowych z Francją 


w rządzie belgi skim 


dlowych rozmów francusko- 
belgijskich, „Le Pays* pod- 
kreśla, że w łonie gabinetu 
belgijskiego ujawniła si 
opozycja na czele której 
stoi minister koordynacji go 
spodarczej de Groote, doma 
ga się ograniczenia do mini- 
mum importu przede wszyst 
kim z Francji. Dziennik 
podkreśla, że bilans handlu 
między Francją a Belgią wy 
kazuje po stronie francu- 
skiej deficyt 500 milionów 
franków belgijskich. 


Premier Spaak pragnął ze 
zwolić na import towarów 
francuskich, co stało się przy 
czyną Konfliktu w łonie rzą 
du belgijskiego. 


LONDYN (PAP) Korespon- 


|dent Agencji Reutera donos! 


z Szanghaju, że wojska ludo- 
we, operujące na północ od 
Nankinu, posuwają Się na- 
przód. Operacjami ich kieru. 
je gen. Czen-Yi, 

Inne oddziały armil 
wej, nącerające w górach 


wineji Hupe i Honan), 
waia się w kierunku 
Yang-Tse-Klang 
znajdującym siłę na 
od Hankou, 


rzeki 


MOSKWA (PAP). „Izwie- 
stia" zamieszczają artykuł, 
poświęcony planom anglo - 
saskim w Zagłębiu Ruhry. 
Plany te godzą w elementar- 
ne zasady bezpieczeństwa 
Europy. Już obecnie Zagłębie 
Ruhry produkuje przeszło 7 
milionów ton stali, tj. więcej 
niż Francja. 


Prowokacje angielskie na grani 


NOWY JORK (PAP). Dele- 
gacia brytyjska w Lake Suc: 
cess wręczyła przedstawi te- 
lowi delegacji Izraela przy 
ONZ oficjalny protest rządu 
brytyjskiego w związku ze 
strąceniem samolotów brytyj- 
kich przez* myśliwce Tzraela, 

Z uwagi na to, że protest 
brytyjski adresowany jest do 
Władz żydowskich w Palesty 
nie", a nie do rządu Izraela, 
delegacja Izraela zakomuniko 
wała, że nie przekaże tekstu 
protestu rządowi Izraela, 

TEL AWI (PAP) Podano 
do wiadomości, że rząd-Izrae 
la skierował na ręce prz 


Tudo-| 
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Białoruska Socjalistycz na Republika Radziecka — w e 
Ta-Pa-Szan (na granicy pro- poszczycić się może olbrzymi m sukcesem w dziele odbudowy swoich wsi 
pasu | straszliwie przez okupanta, 
W roku 1948 zakończona została olbrzymia akcja budowy 
na odcinku, | dia chłopów. 180 tysięcy"row ych domów chłopskich zostało oddanych 
wschód | ucierpiały w czasie okupacji. W ten sposób odbudowa zagród chłopskich zakończona z0 


swego tnienia 
, zniszczonych 


30-lecie 


domów mieszkalnych 
rodzinom, które 


stała o 2 lata wcześniej, niż to projektowano początkow o. 


Niemiecko-amerykański sojusz magnatów stali 
godzi w bezpieczeństwo Europy 


Stal ta znajduje się w re- 
kach tych samych niemiec- 
kich monopolistów, którzy 
planowali zdobycie lotaryń- 
skich kopa rudy dla Nie- 
miec i w związku z tym w cią 
gu ostatnich 70 lat 3-krotnie 
organizowali najazd na Fran- 
cję, 

KTO KONTROLUJE PRO- 


stawielela ONZ w Palestynie 
ostry protest przeciwko ru- 
chom woisk brytyjskich w 
Transjordanii, Protest pozosta 
je w związku z  wyładowa- 
niem wojsk bry,yjskich w por 
oio Transjordanii — Akaba. 


BRYTYJSKI PRZEMYSŁ 
ZBROJENIOWY WYKORZY- 
STAŁ „KONIUNKTURĘ“ W 

PALESTYNIE. 


LONDYN (PAP) Tygodn:k 
„New Statesman and Nation* 
opublikował artykuł, w któ: 


DURCJĘ STALI W ZAGŁĘ- 


BIU RUHRY? 
Produkcja stali znajduje się 


pod bezpośrednim kierownic- 


twem` Dinkelbacha, Karla 
Grosse, Hermana Wenzel i in 
nych właścicieli koncernu 


„Vereinigte Stahlwerke“, któ- 
ry przygotowywał 1 organizo- 
wał agresję Niemiec. 


cy palestyńskiej 


i Arabowie w przeszło 75 pro 
centach uzbrojen: są bronią 
pochodzenia angielskiego, 

W styczniu i w lutym 1948 
r. — czytamy w  wspomt 
nym tygodniku —tzw, 
ska armia wyzwolenia 
przeszło 6 tysięcy żołnierzy, 
otrzymała broń angielską z 
dostaw brytyjskich, slierowa 
nych do Iraku, Transjordanii 
i Egiptu. 

Podczas walk w Jerozoli- 
mie Arabowie używal{ dział 
94 mm, pochodzenia. |angiel: 


a 


rym stwierdza, że Anglicy 
dostarczają broni Arabom, W 
chwili obecnej tak Żydzi jak 


skiego, Artyleria arabska znaj 
dowała się pod dowództwem 
oficerów brytyjskich, 


Karygodne stanowisko rządu francuskiego 


powoduje wzrost śmiertelnych wypadków w kopalniach 


PARYŻ (PAP). 
niach francuskich zanotowa- 
no ostatnio liczne katastrofy. 
Ofiarą tych katastrof padło w 
ciągu ostażsich 6 tygodni oko 


Kapitalizm USA-wykonawcą testamentu Hitlera 


stwiercza nz ekan Ci 
LONDYN (PAP), — W Lon. 
dynie odbyło się zebranie pu 
bliczney zwolane w celn ue: e. 
rocznicy założenia 
Daily Worker“, 
ym punktem programu 
było przemówienie dziekana 
katedry Canterbury dr, Hewlett 
» to jego pierwsze 
ne po po 
jednoczo-. 
ch, gdzie w paroty. 
godniowego pobytu prowadził 
=iastrudzona kampania za BOra- 


czasie 


pokoju. 

W przemówieniu swoim dr 
Johuson stwierdził, žo „Stany 
Zjednoczone, prowadząc swą 
obecną politykę wykonują ostat 
nią wolę testamentu Hitlera. 
Hitler i jego generałowie nakre 
Śl przed Śmiercią plany które 
wpadły w ręce Amerykanów. 

Prezydent Roosevelt wyjawił 
ich treść, Niemcy zamierzali pro 
wadzić wspólną z amerykań. 
akim kapitalizmem politykę i 
odnowić w Niemczech panowa- 


ntejliwy po powroce ze S'anćw Z eilnaczonyc! 


nie monopoli kapitalistycznych. 

Obeenie — stwiodza dr. John 
son — rząd USA przeprowadza 
dokładnie ten program. Kupi. 
talizm amerykański stał się wy 


konawcą testamentu Hitlera, 
Ale ludność Ameryki pragnie 
poki 


Głównymi podżegaczami wo- 
jenpymi są amerykańscy przy- 
wóńcy wojskowi 1 magnaci Ti- 
nansowi. Stanowią oni liczeb. 
nie jedynie jedną dziesiątą 
klasy rzadzatei w Ameryce, 


czym 23 górników zginęło, a 
reszta odniosła ciężkie obraże 
nia, 

We wtorek w kopalni Bi- 
ver nastąpiła katastrofa, pod 
czas której zginęli -dwaj gór- 
nicy, Jedną z ofiar katastrofy 
jest Polak, Jan Wójcik. W po 
——---... 


Pisarz rumuński 


o Mickiewiczu 

BUKARESZT, (PAP). — 
Tygodnik literacki „Flaka- 
ra" zamieścił obszerny ar- 
tykuł znanego pisarza ru- 
muńskiego Marcelego Bre- 
slascu, poświęcony życiu i 
twórczości Adama Mickiewi- 


cza oraz opublikował tłuma- 


tą |czenie kilku sonetów krym- 


skich 


W  kopal-|ło 11 tysięcy górników, przy grzebie górników wzięli m. In 


ud: deputowani departa- 
mentu, konsul R. P. w Marsy- 


1i, przęgjstawiciele związków 
zawodo oraz _ tysiączne 
rzesze górników. 


Przedstawiciele CGT, o- 
świadezyli, że jedną z przy- 
czyn katastrof jest fakt, iż 
rząd nie zgadza się na rozsze 
rzenie kompetencji delegatów 
górniczych dla spraw berpie- 
czeństwa. 


»Izwiestia« o sytuacji w Zagłębiu Ruhry 


W uchwałach londyńskich 
dotyczących Zagłębia Ruhry, 
pominięto milczeniem sprawą 
własności zakładów przemy- 
słowych qbia Ruhry, W 
ten sposób zatwierdzono osła- 
wiony dekret nr. 75, na pod= 
stawie którego fabryki 1 ko- 
palnie Zagłębia Ruhry zosta” 
ły z powrotem oddane w rę- 
ce_monopolistów niemieckich. 

Komentator „Izwiestii* zwra 
cą uwagę na fo. że w łonie 
bloku. anglosaskiego 
TOCZY SIĘ ZACIĘTA WAL 
KA O WPŁYWY NA ZAGŁĘ 


BIE RUHRY. 
Po zupełnym usunięciu 
Francji z organów kontrol- 


nych, Stany Zjednoczone wy 
pierają obecnie również Wiel 
ką B ię, 
Amerykańsko - angielsko = 
francuska, kontrola nad Zagłę 
biem Ruhry — jest fikcją 
Amery! monopole 
przemysłu 


Ruhry. 
amerykań 
smyslem niemiec 
się ogromnie w 


skiego Z pr 
kim zńcieś 
roku 1948, 

Autor 
w końcu, 
kań 
poty! 
SNĄCY 


artykułu podkreśla 
że polityka amery- 
ka w Zagłębiu Ruhry na 

na coraz bardziej RO 

OPÓR NARODU 
NIEMIECKIEGO I SIŁ PO- 
STĘPOWYCH ŚWIATA. 


Setki zamarzniętych 
ua ulicach Szanghaju 


MOSKWA (PAP) 
Tass podaje z Nanieni 
gu ostatnich 7 dni 
800 osób zamarzło nił śmi 
na ulicach Szanchaju., 

W elagu ostatnich 3 miosię 
cy zmarło z chłodu i głodu na 
ulicach Szanghaju przeszło 6 
lęcy osób. 


Agencja 


rze 


eré 


LLL 


Zostraszający wzrost 


BRUKSELA, (PAP). — We 
dług oficjalnych danych w 
dniu 8 stycznia 1949 r. li 
ba bezrobotnych w Belgii 
wynosiła 298 tysięcy osób. | 

1 października 1948 r, we- 


bezrobocia w Belgii 


dług oficjalnych danych by- 
ło 130 tysięcy zarejestrowa+ 
nych bezrobotnych, 1 listo- 
pada — 173 tys. a 1 grudnia 
200 tvsiecy, 


W drugim dniu obrad Ple- 
num Zarządu Głównego Związ 
ku Włókniarzy odczylane zo- 
stało sprawozdanie z działal- 
mości finansowej Zarządu 
Związku. Sprawozdanie zosta- 
ło przyjęte jednogłosnie, 

Po zakończeniu obrad od- 
bylo się uroczyste pożegnanie 
dotychczasowego przewodni- 
czącego Związku tow. Alek- 
sandra Burskiego, który po- 
wołany został na stanowisko 
wiceprzewodniczącego Central 
nej Komisji Związków Zawo- 
dowych. 

Poniżej podajemy tekst re- 
zolucji organizacyjnej podję- 
tej przez Plenum, 

Zebrani w dniu 8—9 stycz- 
nia 1949 r. na plenarnym po- 
siedzeniu Zarządu Głównego 
du Głównego 
oraz przewodniczący i sekre- 


tarze Oddziałów Związku po 
wysłuchaniu referatu wice- 
przewodniczącego KCZZ tow. 
Al. Burskiego stwierdzają, że 
Kongres Jedności polskiej kla 
sy robotniczej wskazał rucho- 
wi zawodowemu nowy etap w 
jego działalności í rozwoju. 
Likwidacja rozłamu w pol- 
skim ruchu robotniczym | po- 
wstanie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej mieć będzie 
ogromny wpływ na kształto- 
wanie się oblicza polskiego ru 
chu zawodowego: Likwidacja 
rozłamu wzmocni ruch zawo- 
dowy i uwolni go od pokutu- 
jących jeszcze wśród działa- 
czy związkowych, idei tradeu 
nionizmu, głoszących, że za- 
daniero ruchu zawodowego 
jest jedynie walka ekonami: 
na, oraz wykarczuje bez resz- 
ty wszelkie tendencje autono- 
mizmu i decentralizmu w 
związkowym ruchu zawodo- 
wym. 

Kongres Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej u- 
zbrojł całą polską klasę ro- 
botniczą w potężny oręż idno- 
logiczny, który jest również 
orężem polskiego ruchu za- 
wodowego będącego powszech 
ną organizacją świata pracy. 

Plenarne posiedzenie Żarzą- 
du Głównego Zw. Włókni 

podkreśla, że realizować bę- 
CES całej pełni podstawo- 
wą zasadę ruchu zawodowe. 
go głoszącą, że Związki Za- 
wodowe są szkołą socjalizmu 
i szkołą rządzenia | wycho- 
wania socjalistycznego. Wy- 
maga to od wszystkich ogniw 
organizacyjnych naszego 
Związku pogłębienia świado- 
mości i poziomu  ideologicz- 
nego, wymaga to spełnienia 
przez nasz związek roli trans- 
misji do mas pracujących, 

Związek Zawodowy Włók- 
niarzy ma do spełnienia po- 
ważne zadania na odeinku roz 
szerzenia ruchu współzawod- 
nictwa pracy, W tym celu Ra 
dy Zakładowe i Oddziały na- 
szego Związku winny więcej, 
niż dotychczas wagi przywią- 
zywać do wszystkich proble- 
mów i akcji mających na celu 
rozszerzenie ruchu współza- 
wodnictwa. Ważne zadanie na 
tym odcinku mają do spełnie- 
nia narady wytwórcze, do. któ 
tych niestety część działaczy 
związkowych  ustosunkowała 
się raczej formalnie, nie zda- 


dac sobie sprawy z tego, jak 
ważną rzeczą jest kolektywne 
rozpracowanie problemów go- 


spodarczych i technicznych zlniach. Prezydent 


udziałęm styrekcji, Rady Za- 
Kladowej i wezodowników pra 


Zadaniem Zw. Zawodowego 
jest utrwalenie i 
rozwinięcie doświadczeń Czy- 
nu Kongresowego, który był 
wyrazem ogromnego entu 
zmu 1 ogromnej radości włók- 
niarzy w obliczu zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego. 
Zadaniem naszym ‘jest dal- 
sze zwiększanie wydajności 
pracy i dalsze rozwijanie 
form współzawodnictwa pracy 
i ruchu  wielowarsztatowego, 
w szczególności przez konkret 
ne zobowiążywanie się calych 
oddziałów i załóg fabrycznych 
do wykonywania planów pro- 
dukcyjn 
Włókniarze związkowcy z 
tym samym entu 
tym samym wzmożonym wy- 
stłkiem pracy, z jakim witali 
Kongres Jedności Polskiej 
Klasy Robotniczej powitają 
również mający sie w niedłu- 
gim czasie odbyć Kongres 


zmem ijż 


Związków Zawodowych w 


Warszawie. "Kongres iten sta- 
nawić będzie manifestację je- 
dności í potęgi polskiego :ru- 
chu zawodowego | da wyraz 
powiązania polskiego ruchu za 
wodowego z  międzynarodo- 
wym ruchem robotniczym | 
zawodowym, da wyraz naszej 
solidarności międzynarodowej 
masami pracującymi całego 
świata i woli utrzymania je- 
dności Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 
Związek Zawodowy Włók- 
niarzy przechodzi w najbliż- 
szych miesiącach na nowy sy- 
stem Indywidualnego pobie- 
rania składek członkowskich 


członkow= 
to ogromne 
w dziedzinie zbli- 
szystkich ogniw na- 
szego Związku do najszer- 
23 rzesz włókniarzy, 
Nowy system kończy z for- 
malną przynależnością do 
Związku. Każdy członek na- 
szego Związku musi być nie 
tylko formalnym. ale i ak- 


„Prowda” demaskuje obie nice przedwyborcze Trumona 
Z eeM 


Kapitaliści USA mogą Spa 


po wysłuchaniu orędzia „swego“ prezydenta 
| 


MOSKWA, (PAP), — Ko- 
mentator „Prawdy“ oma- 
wiając zagadnienia znajdu- 
jące się na porządku dzien- 
nym resu amerykańskiej 
go, stwierdza, że prezydent 
Truman w swoim orędziu 
wystąpił z wieloma *sprzecz- 
nymi planami. 

Podczas kampanii przedwy 
borczej zydent Truman 
przyrzekł znieść antyrobot- 
nicze ustawy Taft-Hartley. 
W orędziu swym prez. Tru- 
man zapowiedział wpraw- 
dzie, że zanuluje ustawę 
Taft-Hartley, lecz równocze- 
śnie prezydent USA zapro- 
ponował przyjęcie nowego 
ustawodawstwa pracy, zupeł 
nie „podobnego do ustawy 
Taft-Hartley. 

Wbrew swym  zapowie- 
dziom przedwyborczym, Tru 
man pominął milczeniem 
sprawę likwidacji osławio- 
nej KOMISJI ANTYAME- 
RYKAŃSKIEJ, co oznacza 
że rząd USA nie zamierza 
rozwiązać tej komisji, która 
jest obecnie NAJWYŻSZYM 
ITABEM REAKCJI AME- 
RYKAŃSKIEJ. 

Prez. Truman zapowie- 
dział podwyższenie , podat- 
ków o 4 miliardy dolarów 


rocznie, lecz pominął milcze- | Gabara Stanisław.  Gołębiak 
ry 4 Maria, Jakubowicz Adam 
niem swe przyrzeczenia Kaczmarek Tadeusz, Kargier 
przedwyborcze, dotyczące o- | Siy Alons 
podatkowania nadmiernych i 
zysków. Nie dziwnego, że 

prasa amerykańska stwier- 


dza ZADOWOLENIE FINAN 
SJERY AMERYKAŃSKIEJ 
Z POWODU PRZEMÓWIE- 
NIA TRUMANA. 


Program polityki zagrani: | r 


cznej podany został w órę- 
dziu Trumana w paru zda- 
daje do 


Współzanodnictwo pracy w Rumunii 


przyspieszy wykonanie planu gospodarczego 


BUKARESZT (PAP). — W 
związku z ogłoszeniem jedno- 
rocznego planu gospodarczego, 
pakt, M ada 


JI Kongres 
Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej 
w Budapeszcie 

BUDAPESZT (PAP). Na 
zaproszenie Związku Mło- 
dzieży Węgierskiej komitet 
wykonawczy Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokra= 
tycznej postanowił odbyć 


TI Kongres Federacji w Bu-|; 


dapeszcie w lecie br. 


robotniey fnbryk i „zakładów 
przemysłowych Rumsfkkiej Re 
publiki Ludowej przystąpili do 
współzawodnictwa pracy w ce~ 
lu realizacji planu gospodarcze 
gò. 


Prasa 


rumuńska donosi 0 
zwycięstwach, | odniesionych 
robotników. Na czoło 


wyścigu pracy wysuwają 
załogi przędzaloi 
Filarst, fabryki 
rumuńskich 
nych. 

W sali testru robot 


się 
Dymbowies— 
„Wulkan j 
zakindów chen 


kolejowych, w tym 58 kobiet, 
óżnion w wyścigu pra. 
lacznie zcbrani robotnicy 


ch 


-|do Sadu Naiwv: 


zrozumienia, że nie zamie- 
rza zredukować ogromnych 
wydatków wojskowych. Na- 
suwa się więc pytanie, z ja- 
kieh źródeł weźmie rząd a- 
merykański fundusze konie- 


czeń, 


W dniu wczorajszym w. Do- 

mu Kultury im. Waryńskiego 
odbyła się Konferencja Par- 
tyjna delegatów organizacj! 
partyjnej PZPR przy Pań- 
$twowych Zakładach Prze- 
mysłu Bawełnianego Nr 1 
(d. Scheibler). © 


Reterat o dorobku Kongre- 
su Zjednoczeniowego | o ak- 
tualnych zadaniach, stojących 
przed partią wygłosił członek 
Komitetu Centralnego 1 ra- 
stępca członka Biura Politycz- 
nego KC PZPR tow. Edward 
Ochab, Po ożywionej dyskusji. 
w której wzięło udział 17 to- 
warzysz; onferencja wybra 
ła Komitet Fabryczny w licz- 
bie 27 osób. 


W skład Komitetu weszli 
tow, tów.: Ralcerska Fran- 
ciszka, Błaszczyk Stefan. Bu- 


dziński Józef, Dolniak Aniela, 


Przejście do nowego systemu |z 


Na stacji Tnowłódz 
uroczystość otwarcia osta. 
tuiogo odcinka linii kolejowej 
Tomaszów - Mazowiecki - Ra- 


dom, pierwszej w Polsto nowo 
wybudowanej po wojnie. Linia 
i, długości około 90 km. stano 
i ęść magjetrali, która 
łączy Dolny Śląsk z wojewódz- 
wem lubelskim, posiada. wiel. 


kie znaczenie gospodarczo i 


ywanym ruehn około 130 


linii 
gesto 


przebiega 
zaludnione 


o unieważnienie 


NOWY JORK (PAP). O- 
brońcy 12 przywódców Par- 


[tii Komunistycznej Stanów 


Zjednoczonych. których pro 
ces ma się rozpocząć w No- 
wym Jorku dnia 17 stycz- 
zwrócili się z petycją 
zego USA. 


żadając unieważnienia aktu 


odbyła ji 


rucając trasę daje przy prze |k 


Włókniarze -awangarda klasy rokotniczej 


twardo i nieustępliwie budować będą podstawy Polski Socjalistycznej 
Drugi dzień obrad Plenum Zarządu Główsego Związku Zaw. Włókniarzy 


tywnym członkiem, świado- 
mym swych praw i obowiąz- 
ków. Nowy system pobierania 
składek członkowskich zwięk- 
szy w powaźnym stopniu licz- 
bę aktywistów związkowych 
Naklada to na wszystkie og- 
niwa organizacyjne naszego 
Związku konieczność olocze- 
nia jak największą opieką me 
ów zaufania przez podno- 
szenie ich stopnia świadomo- 
ści i systematyczne szkolenia 
na odprawach | kursach. 
d 


egzamin, j: 
do nowego systemu pobizra- 
nia członkowskich 


naszego Zwi: 

W czekających nas zma 
niach i walkach z wrogi 
klasowym, o wykonanie plą- 
nów produkcyjnych, przebu- 
dowę naszej gospodar! 
skiej, likwidację elemen 
spekulanci i pasoż 
czych w mieście | na w 
rozszerzenie i poglębienie zdo 


É 
lskąpił narodowi amerykań- | 
skięmu, 

Prezydent przyrzekł 
wiem wprowadzenie w ży-| 


cie EIERS programu bu- 
dowy mieszkań, szkół, roz- | 


czne dla spełnięnia przyrze- szerzenia sieci opieki lekar- DU NARODOWEGO NA 
czeń, jakich prezydent nie Iskiej itd. Nie ułega wątpli- | ZBROJENIA. 


Konferencje fakryczne PZPR 


w Państwowych Zakładach Przemysłu Bawełnianego Nr 1 


Marian, Rutka Edward, Kwie 
ciński Adam, Lewy Antoni 
Maciejewski Marian. Makow- | 
ski. Lubomir. Marchewa s 


ski władysław. 


Promocja dia 


Szkoły Polityczno-Wychowawczej 


W dniu wczorajszym 
mocja oficerów polityczno-wy 
czystość przybył I-szy wicemi 
neral Spychalski, szef Zarza 
tycznego gen. Wagrowski, pre 
geniusz tSawiński orrz przed 

Po odczytaniu rozkazu no 
dokonał gen, Spychalski, po 
upominków prymusowi szko 

Gen. Spychalski wygłosił 
mówienie. podkreślając wielki 
wychowawczej w okresie bu 
Polso- Lndowej. Następnie pr 
kretarz Łódzkiego Komitetu 

Na zekończenie uroczysto 
żołnierski 


lowa lnia kolejowa Tomaszów Haz.-Radem 


uruchomiona ACT 


te wysokie możliwoś 
si „ lecz pozbawione 
dotye dogodnej komunika 
cji, tereny te uzyskały obec 
roulną możliwość planowane 
uprzemysłowienia, 

W odpowiedzi pn apel górni 
ków kopalni Zabrze - wschód 
robotniey i kierownietwo pecha 
ne budowy uchwalili 
rmin zakończenia 
y był naznaczone na wins- 
i obietnicy tej do 


nę 104% r, 
mali. 
uroczystości 
minister 
Rabanowski w 


w 


in. 


wzięli udział 
komunikacji 
towarzysz 


m. 
Jam 


Obrona przywódców KP USA wystąpiła 


aktu oskarżenia 


oskarżenia. Obrońcy opiera- 
ją swe żądanie na tym, że 
ława przysięgłych która wy 
gotowała akt oskarżenia nie 
zawierała wśród tych człon- 
ków robotników, przedsta- 
wicieli grup o niskim docho 
dzie ani EU grup 
mniejszościowych. 


bo- dusze na 'te celę. jeżeli rząd 


socjalnych mas pracu- 
Związek Włókniarzy re 
200.000-ną rze- 
szę włókniarzy ma do 
nienia bardzo póważną rolę, 

Związek nasz musi dopo- 
móc mało- i średniorolnym 
chłopom w ich walce z boga- 
czami wiejskimi przez rozto= 
ki nad gromadami 
i gminami i no- 
eroką akcję uświada- 


bye 


przez 
miającą. 

Plenzrne posiedzenie Zarza- 
du Głównego Związku Włók- 
niarzy stwierdza, że tak w 
walce, jak i w pracy włók- 
niarze w dalszym ciągu bedą 
przodować, że Związek nasz 
uzbrojony ideologicznie w u- 
chwały Kongresu Polskiej Zj 
dnoczonej Partii Robotnie 


który wskazał polskiej klasie | - 


robotniczej drogę do SOCJA- 
LIZMU, wykorzystując bo- 
gate, rewolucyjne doświadcze- 
nie radzieckich Związków Za 
wodowych, twardo i nieustęp- 
liwie budować bedzie podsta- 
wy Polski Socjalistycznej. 


spokojnie 


wości, że w skarbie amery- 
|kańskim nie znajdą się fun- 


|USA BĘDZIE W DALSZYM 
|CfąGU POŚWIĘCAŁ 0- 
/GROMNĄ CZĘŚĆ .DOCHO- 


Świtoniak Bronisława, S; 
| grzak Eugeniusz, Fopoólski Hie 
|ronim, Więckowski Aleksan- 
jaez- i SRODA Stanisław. 


era iufrzejszym 


odhyła się uroczysta pro 
chowawczych W. P. Na uro- 
nister Obrony Narodowej ge- 
du Głównego Wychow.-Poli- 
zydent m. Łodzi — tow. Ei- 
stawiciele partii politycznych 
minacyjnego, aktu promocji 
czym odbyło się wręczenie 
ty. 

do młodych oficerów prze- 
t znaczenie słnśbw polityczno= 
dowy podstaw Socjalizmn w 
zemówił do oficerów I-szy se- 
PZPR tow. WI. Dworakowski. 
odbył się wspólny obiad 


twie licznych wyższych vrzęd. 
ników Ministerstwa. szef 7 

celarii cywilnej Prezydenta 
R. P. — Kazimierz Mija), dy- 
rektyrzy okręgowych  dyrckcji 


kolejowych w Łodzi i 
cb. 


Lublinie 
Kazimiorski, 
tódzki—oh, 


ob. Bader i 
rożewodowie 
manek i kie 
az przedstawiciele 
Zjednoczonej Partii, 
'|eżoj. 


Robotni: 


Żywiołowe owacje 


KATOWICE (PAP. W dniu 
wczorajszym we wszystkich 
kołach_ terenowych i wiej- 
ch ZMP w całym woje- 
wództwie _ śląsko-dąbrow- 
skim odbyły się zebrania po 
kongresowe. na kórych ak- 
tywiści ZMP zapoznali mło- 
dzież z uchwałami Kongre- 
SU. 

W siedzibach kół i świetli 
cach ZMP bogato udekoro- 
wanych flagami i transparen 


ner von Knorre był 
kii 


Opinia 
dwóch dná co do zapatrywsń 


speł- | 


Na marginesie 


Hitlerowcy w rozjazdach 


W laenchi 1940 — 45- dr, Wer- 
kierowni- 
iem Niemieckiego Biura In- 
Sztokholmie. 
nie miala 


tormacyjnego w 
szwedzka 


gni też co do 


von Knorre, 
i i. Wszystkim 


tą režimu hotlerow 
skiego i gorliwym szpiegiem 
niemieckiej machiny wojennej. 
Jakie też było zdziwienie, kie. 
dy ostatnio przybył do Śztoku 
kolmu ten sam df, von Knorre, 
lecz już „zdenacyfikowany" 
i w charakterze oficjalnego 
przedstawiciela Bizonii z bło- 
gosławieństem swych nowych 
amerykańskich protektorów. 
Von Knorre nie jest tjedy- 
nym hitlorowcem, Który godnie 
reprezentuje Niemcy hitlerow- 
skie poza granicami  Bizonii, 
Do Madrytu wyjechał generał 
Sperrle, były dowódca faszy- 
stowskich eskadr lotniczych w 
Hiszpanii. Obecnie generał 
Sperrle został zaproszony przez 
Franco idle przeprowadzenia 
tam reorganizacji lotnictwa, 
Insym generalem, który wy- 
biora się w podróż zagranicz. 
ną, jest generał von Falken 
Hausen, były dowódca wojsk 
niemieckich i mariestnik hii 
lerowski w Beligii. Bawiący W 
zachodnich Niemczech nekre- 
tarz marszałka. Czang-Kai-Sze- 
ka oświadczył, że „von Falken. 
hansen będzie w Chinach w 
każdej chwili mile widziany”. 
Genera} ma już odpowiednie 


doświadezenie w Chinach, był 
lowiem doradcą wojskowym 
Crang Kaj Beeke do r. 1967, 


kiedy odwołany został z Chin 
przez rząd Hitlera. 

jożdżają hitlerow 
. krajów arab. 


na front do Ins 
jach arabskich 
7 znejeln. 
nie jako fachowcy 
w armii lub 
jak 
20- 
specjaliści 
„akcją polieyj 
Indonezji. W° każdym 
znajdują pracódnw» 
działania 


dachin. W 
hitlerowcy 
ję zatrudni 
Wojskowi wprost 


kr 


do kierowania 
üg w 
wypadku 
ców, których metody 
niedaleko odhiegaję od wzorów 
Mitlerowskich. 


Speaker 
radia beriińskiego 
stonie przed sqdem we Wrocławiu 


WARSZAWA, (PAP), — Z 
końcem stycznia br. odbędzie 


się przez Sądem Okręgowym 
we Wrocławiu proces prze- 
ciwko Marianowi 
wi, 


Szturmo- 
któremu zarzuca się, iż 
ię na niemiec- 
ką listę narodowościową peł 
nil początkowo służbę w Si- 
skommando w Kra- 
czym w r. 1943 
jał od niemieckiezo u- 
du propagandy w Berli- 
nie funkcje speakera propa- 
gandowych audycji, nadawa- 
nych w jezyku polskim 
przez radio berlińskie- 

Początkowo głównym ce- 
lem audycji była propagan- 
da antyradziecka. W r. 1945 
iydycje skierowane były głó 
wnie na Stany Zjednoczone. 


„|Nawoływały one Polaków a- 


merykańskich do wywiera- 
nia presji na rząd, Stanów 
zjednoczonych w celu nieu- 
znania polskiego rządu tym- 
owego. 


młodzieży śląskiej 


na część uchwał Kongresu Jedności 


młodzież ZMP z najbardziej 
oddalonych zakątków wiej- 
skich. Refersty prelegen= 
tów omawiające uchwały 
Kongresu młodzież przyj- 
mowała żywiołowymi owa- 
cjami, manifestując swą ra- 
dość z dokonanego zjednocze 
nia klasy robotniczej i wolę 
realizowania 
nych uchwał Kongresu. 

W ciagu całego dnis odhy 
ły sie zebrania w 550 kołach 


tami tłumnie zromadziła sie 


ZMP. 


š 


Sojusz robotniczo—chłopski na gruncie życia 


—Nie przyszło te odrazu. 
Sprawa pomocy dla wsi ra- 
demszczańskiej | wnmacnia- 
nia sojuszu robotniczo-chłop 
skiego narastala z dnia na 
dzień i pomoc'ta przybiera- 
ła różne formy w 1948 roku. 


Początkowo proletariat ra 
domszczański zorganizowa- 
ny w Związkach Zawodo- 
wych, partiach robotniczych 
rozpoczął swą pracę na te- 
renie wiejskim od pracy u- 
świadamiającej, pracy kultu 
ralnej, oświatowej i ideolo- 
gicznej. 

Więzy współpracy robotni 
ków  radomszczańskich z 
chłopami w powiecie zaci- 
snęły się szczególnie mocno 
w okresie przed Kongresem 
Zjednoczeniowym, kiedy co 
dnia z „Metalurgii“, „Kryz- 
la i Wojakowskiego*, „Je- 
dynki* i „Dwójki“ wyjeż- 
dżały w teren grupy robot- 
ników—prelegentów, by wy 
jaśnić 1 tłomaczyć, jakie zna 
czenie dla ludu wsi i miast 
ma połączenie partii robot- 
niczych. 


W okresie akcji wybor- 
czej do Gminnych Spółdzielą 
Samopomocy Chłopskiej, Ko 
mitetów Sklepowych i Ko- 
misji przy Gminnych Ra- 
dach Narodowych robotnicy 
radomszczańscy przyszli rów 
nież z pomocą biednym i 
średniorolnym chłopom i po 
magali im oczyścić władze 
wspomnianych instytucji od 
kombinatorów i wyzyskiwa- 
czy. 

Bez pomocy robotników 
Radomska przeprowadzenie 
tych reorganizacji w tak 
szybkim czasie było by nie- 
możliwe — taka jest opinia 
wszystkich chłopów w tere- 
nie, 

Raz nawiązane ` kontakty 
przerodziły się w przyjaźń, 
chłopi zrozumieli, że w kla- 
sie robotniczej mają wierne- 
go sojusznika, dla robotni- 
ków stało się jasne, że wszy 
stko to, co dzieje się na wsi, 
nie może obyć się bez ich 
czynnego udziału. 


Kontakty nie ograniczyły 
się do wspólnie podejmowa- 
nych akcji i zebrań. Robot- 
nik dotarł do zagrody wiej- 
skiej, w rozmowach z chło- 
pem poznał jego bolączki i 
braki, zrozumiał, że pomoc, 
jaką udzielał dotychczas ma 
ło- i średniorolnemu chłopu, 
była jeszcze niepełna, że na- 
leży w pierwszym rzędzie 
pomóc chłopu „w jego co- 
dziennym żmudnym życiu. 

Zwrócono baczniejszą uwa 
ge na ośrodki maszynowe #y 
powiecie, na fakt, że nie mo 
gły one sprawnie działać w 
przeszłości i spełnić swe za- 
dania w przyszłości, jeśli 
park maszynowy tych ośrod 
ków nie zostanie wyremon- 
towany. 

Najbardziej zapalna i ak- 
tywna młodzież robotnicza 
— młodzieżowcy _„Metalur- 
gii“ — na zebraniu ZMP w 
drugiej połowie grudnia br. 
postawili sprawę szefostwa 
nad wsią. Termin ten „sze- 
fostwo nad wsią“ nie był je- 
szcze w początkach dosta- 
tecznie jasny. 


W pierws: tapie nara- 
stania tej tłomaczono 
go jako wyłącznie doprowa- 
dzanie do stanu używalności 
parku maszynowego ośrod- 
ków maszynowych. Sekcja 
Młodzieżowa przy Oddziale 
Związku Zawodowego Meta 
lowców wyszła na przeciw 
inicjatywie młodzieży, zwo- 
łując w kilka dni po zebrą- 
niu młodzieży w „Metalur- 
gii* konferencję całej mło- 
dzieży robotniczej, zatrud- 
nionej w przemyśle metalur 
gicznym Radomska. 

W dwa dni później w 


Akcja która włączy wieś polską do potęż' 
nego ruchu postępu i kultury 


dzień świąteczny wyjechała 
pierwsza brygada młodzie- 
żowców z „Metalurgii* do 
wsi Maluszyn, by doprowa- 
dzić do porządku maszyny 
rolnicze — wspólne dobro 
wsi — niewykorzystane z po 
wodu zupełnej nieomal że 
dewastacji. $ 

Tow. Kłodos, jeden z ucze 
stników pierwsz4j wyprawy 
do Maluszyna tak oto ocenia 
jej znaczenie i praktyczną 
warłość: „Byliśmy tam po- 
trzebni. Zorientowaliśmy się 
odrazu, że bez natychmiasto 
wej pomocy ze strony robot 
nika, maszyny rolnicze nie 
zdadzą swego egzaminu w 
akcji siewnej i żniwnej 1949 
roku. Ośrodek maszynowy 
był b. zaniedbany, jednak 
zdolny — po przeprowadze- 
niu odpowiednich remontów 
— do użytku. Na miejscu 
wyremontowaliśmy jeden 
siewnik.. Z początku przy- 
witano nas z lekka niewiarą 
i rezerwą, ale szybko pierw- 
sze lody zostały przełamane 
i chłopi wzięli również czyn 
ny udział w naprawach. 
Błędem pierwszej naszej wy 
prawy było, że nie przygoto 
wano dla niej dostatecznego 
gruntu, że nie zbadano przed 
tym warunków technicznych 
ośrodka, że przyjechaliśmy 
do wioski nieprzygotowanej 
na naszą wizytę”. 

Tym nie mniej jednak — 
pierwszy siewnik wyreparo- 
wany, pierwsze kontakty 
„szefowskie" nawiązane. 

Ta pierwsza „wyprawa w 
nieznane“ — jak nazwano 
wyjazd brygady młodzieżo- 
wej do Maluszyna — nie po 
została bez echa. 

W pierwszych dniach sty- 
cznia br. robotnicy „Meta- 
lurgii* i „Państwowych Za- 
kładów Kotlarsko-Aparatu- 
rowych* podjęli uchwałę: 

bazin eM ośrodki 
maszynowe ilo prac rolnych 
w 1949 roku“, 

Dobrze się stało, że Powia 
towa Rada Związków Za- 
wodowych w Radomsku ob- 
jęła od początku akcję ra- 
mami organizacyjnymi. Za- 
sięgnięto „języka“ o sytuacji 
w terenie, i w rezultacie bry 
gady robotnicze „Metalur- 
gii“ otrzymały pod „szefos- 
two": Stobiecko Miejskie i 
Sulmierzyce, które posiadają 
własne ośrodki maszynowe, 
a robotnicy Państwowych 
Zakładów Kotlarsko-Apara- 
turowych — gminę Kłomni- 


ce. 

Należy podkreślić, że dy- 
rekcje i Rady Zakładowe o- 
bydwu fabryk przyszły ze 
znaczną pomocą robotnikom, 


Jugosławia 


Prasa Tita rozpoczęła w 0- 
statnich czasach jeszcze gwał- 
fowniejszą niż dawniej kampa 
nię prasową przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Za punkt/ 
wyjściowy tej kampanii posłu 
żył koniec roku. Bilansując 
rozwój gospodarczy Jugosławii 
w r.1948, frakcja Tita w KPJ 
zmuszona była przyznać zała. 
manie się wszystkich jej prze 
widywań odnośnie planów go 
spodarczych. W _ przeciwień- 
stwie do wszystkich państw 
obozu pokoju, Jugosławia nie 
wykonała planu, pomimo peł- 
nej poświęcenia i bohaterstwa 
pracy robotników jugosłowiań 
skich. Przyczyna niepowodzeń 
jest jasna: jest nią fałszywa 
polityka gospodarcza napiętno 
wana w rezolucji Biura Infor 
macyjnego Partfi Komunistycz 
nych i Robotniczych. 


„PLANOWANIE“ CZYLI 
„DZIECINNA LISTA 
ŻYCZEŃ* 
Przyczyną niepowodzeń by- 
lty utopiine plany zospodarcze. 


organizując specjalne war- 
sztaty ruchome, dostarczając 
potrzebne materiały kon- 
strukcyjne i narzędzia, za- 
pewniając szybki dojazd sa- 
mochodami fabrycznymi. 
Jak zawsze w podobnych 
wypadkach bywa — do ak- 
cji przystąpili najbardziej u- 
świadomieni robotnicy. Pod- 
kreślić jednak należy znaczny 
udział bezpartyjnych w bry- 
gadach „szefowskich*, Dziś 
jeszcze niesposób podać peł- 
nej liczby robotników, któ- 
rzy zgłosili się do brygad, 
liczba ta stale zmienia si 
narasta. Przed kilkoma dnia 
mi w „Metalurgii“ było ich 
30 a w Państwowych zakła- 
dach  Kotlarsko-Aparaturo- 
wych — kilkunastu, dziś już 
sporo więcej, a jutro... ale 
nie uprzedzajmy wypadków. 
Przewodniczący Rady Za- 
ktadowej „Metalurgii“ tow. 
Mrowczyński Ignacy tak mó 
wi nam o nastrojach panują 
cych w zakładach—w związ 
ku z organizowaniem akcji 
szefostwa nad wsią: „Naj- 
bardziej zapalił się do akcji 
u nas oddział konstrukcyjny. 
Młodzieżowcy, którzy byli 
pierwsi na „wyprawie malu 
szyńskiej* są przedmiotem 
stałych nagabywań. Widać, 
że wśród robotników „Meta- 
lurgii* zainteresowanie sta- 
NETA 


KZ 


ANANTONIA 


nem ośrodków maszyng- 
wych w naszym powiecie 
jest ogromne i zrozumiale 
zresztą — bo dobrze zorga- 
nizowane ośrodki maszyno- 
we — to więcej chleba, kar- 
tofli, cukru, to pomoc dla 
klasy robotniczej na wsi — 
biedoty wiejskiej, dla jej so- 
jusznika — średniorolnych 
chłopów w ich walce z boga 
czami i wyzyskiwaczami. 

Nie ulega wątpliwości, 
akcja rozpoczęta przez mło- 
dzież robotniczą, poparta 
przez starszych robotników 
Radomska, podobnie jak 
współzawodnictwo pracy sta 
nie się akcją masową, mobi- 
lizującą cały proletariat. 

Za przykładem robotni- 
ków Radomska pójdą nie- 
watpliwie robotnicy wszyst- 
kich fnbryk Łodzi i miast 
województwa i każda gmina 
i wieś znajdzie swego „sze- 
fa“ czy „patrona“ w załodze 
tego czy innego zakładu pra 
cy. patrona. który pomoże 
wsi kroczyć szybciej na- 
przód no drodze rozwoju go 
spodarki rolnei i dobrobytu 
pracujących chłopów, który 
rozbije mur ciemnoty i prze 
sądów, odgradzający wieś od 
włączenia się do tego potęż- 
nego ruchu postępu kultu- 
Ika który ogarnia obec- 
nie Polskę. 


panna 


Markiewicz 


Dyr. Nacz. Przem. Jedwabnicz0-Galanteryjnego 


Przemysł Jedwabniczo-Galanteryjny w r. 1948 


Wyniki pracy w naszym 
przemyśle za rok 1047 wyka: 
zały wiele niedocięgnięć, co 
zmusiło nas do wyznaczenia 
następujących konkretnych za- 
dań na rok 1948; 

Obniżenie proc. braków do 
minumum, 

Przystosowanie asortymen 

tu do parku maszynowego, 

Racjonalne _ gospodarowa. 

nie siłą roboczą przez 
właściwa wykorzystanie sił 
nieprodukcyjnych, zwiększenie 
obsługi maszyn i podniesienie 
kwalifikacji robotników, 
Racjonalne gospodarowania 
surowcem i materiałami po 
moceniczymi. 
5 Stworzenie zadawalających 
warunków pracy i opieki 
nad robotnikiem i jego rodziną 
w ramach akcji socjalnej. 
Usprawnienie pracy na od- 
cinku organizacyjnym we 
wszystkich wydziałach Dyrek- 
cii Przemysłu Jedwabniczo - 
Galanteryjnego. 

Wysiłki nasze skupiały się 
nietylko na ilościowym i warto 
ściowym wykonaniu pląnu rocz 
nego. Położono również silny 


w orbicie imperializmu 


przewidujące niespotykany w. 
żadnym kraju rozmach inwe- 
stycyjny, nie liczące się z re- 
alnymi możliwościami pokry- 
cia wystawianych czeków. 


„TRZECIA SIŁA" CZYLI 
DRUGI FRONT 
IMPERIALIZMU 

W swym przemówieniu no- 


worocznym Tito nie wspom- 
niał w ogóle o walce z impe- 
rializmem i podżegaczami wo 
jennymi. obszernie natomiast 
omawiał stosunki Jugosławii 
z krajami sąsiednimi, obrzuca 
jąc wymysłami Związek Ra- 
dziecki i demokracje ludowe. 
Ataki te zbiegły się dziwnie 
„przypadkowo“ z następują- 
cymi faktami: 

Otrzymywanie w coraz więk 
szych ilościach towarów ame- 
rykańskich obłożonych zaka- 
zem eksportu do krajów nie- 
marshallowskich. Oprócz naf- 
ty, urządzeń wiertniczych, ma 
szyn itp., Jugosławia fawory= 
zowana jest bardzo przy ostat 
nich rozdziałach odszkodowań 
nienijeckich, dostarczanych 


nacisk na podniesienie jakości 
produkowanych tkanin, t. j. 
zwiokszenie materiałów w ga. 
tunku I i stopniowe Jikwido- 
wanie braków, 

Dzięki tomu udało się nam 
w ciągu roku ubiegłego pod- 
nieść odsetek pierwszego gatun 
ku o kilkanaście lub nawet kil. 
kadziesiąy procent (w zależ. 
ności od rodzaju produkcji). 

Odsetek braków uległ zmniej 
szeniu do połowy. 

Powyższe wyniki osiągnięto 
mimo stalo wzrastającej wydaj 
ności na robotniko - godzinę, 
tóra wzrosła we wszystkich 
zimach produkcji w granicach 
od 5 do 15 procent, x 

Wzrost wydajności uwarunko 
wany był przez rozwój współ. 
zawodnictwa pracy i ruchu wie 
lowarsztatowców. 

Ruch wielowarsztatowy roku 
1948 wzmagał się w roku ubie. 
głym w miarę dostosowania 
parku maszynowego do potrzeb 
pracy wielowarsztatowca. 


Dla przykładu może posłużyć 


poniższe / zestawienie: w paź. 
dzierniku 1947 r. na czteroch 
krosnach jedwabnych pracowa- 


przez Agencję Reparacyjną. 
W oficjalnymi oświadczeniu na 
konferencji prasowej dnia 
29.XII. 1948 r. wiceminister 
Lovett powiedział, że „rząd 
amerykański nie ma nic prze 
ciwko rozszerzeniu wymiany 
handlowej z Jugosławią". 
„New York 
Herald Tribune“ z 29.X1L.1948 
stwierdza wyraźnie: 
wWobec faktu, że komu- 
niści jugosłowiańscy, podob- 
nie jak i inni, mają głębo- 
kie poczucie lojalności wo- 
bec ZSRR, marszałek Tito 
zmuszony „jest przedstawiać 
swojej partii ciągłe dowody, 
że jego obecna, niezależna 
polityka, nie jest wroga wo- 
bec Związku Radzieckiego". 
Brutalna szczerość nowych 
sympatyków Tito spod znaku 
Departamentu Stanu przyczy- 
ni się do otwarcia oczu tym 


jeszcze uczciwym komunistom 


”||ro r owo 


Załogi fabryk spiesząwsiom z wszechstronną pomocą 


Innym wzrokiem 


Cudzoziemcy (anglosascy cudzoziemcy) mieli — 
trzeba to z góry powiedzieć — dziwną wadę wzroku. 
Nie mogli jakoś — na ogół biorąc — nie dobrego 
w Polsce dostrzec, a jeśli nawet to i owo dostrzegali, 
spoglądali na to zezem. W ostatnich jednak czasach 
wzrok naszym gościom zagranicznym (w. w. narodo- 
wości) znacznie — należy to przyznać się po- 
prawił, Oczy im się jakoś szerzej otwierają i zaczy- 
nają oorae częściej patrzeć prosto, zamiast z podełba 
tudzież t. zw. świdrem, 

Ot, weźmy np. p Sidneya Grusona, warszawskiego 
korespondenta amerykańskiego „New-York Ti- 
mes'a*, Różnie dotąd — jak pamiętamy — z p. Gru- 
sonem bywało. Był nawet czas, iż słynął jako spe- 
cjalnego autoramentu „daltonista“ w sprawach pol- 
skich. A obecnie... obecnie mister Gruson, wróciw- 
szy do Warszawy po trzymiesięcznej nieobecności 
w Polsce pisze artykuły, jakże inne od swoich daw 
niejszych korespondencji preparowanych „na ślepo”. 

Zwłaszcza pełen uznania i podziwu jest p. Gru- 
son dla Czynu Kongresowego. Czyn ten — słusznym 
zdaniem warszawskiego korespondenta „New-York 
Times'a* — przyczynił się w znacznym stopniu do 
osiągnięcia rozwoju produkcji i efektów akcji od- 
budowy, 

O tej ostatniej akcji amerykański dziennikarz 
rozpisuje się wręcz z entuzjazmem, Osiągnięcia na 
tym odcinku — oświadcza — „zapierają oddech 
w piersiach”, Widać to najlepej na przykładzie War- 
szawy, gdzie „spod ziemi” wyrastają coraz to nowe 
budynki instytucji rządowych i mieszkania dla 
świata pracy. 

Omawiając zniesienie „kartek“ w Polsce z dniem 
1 stycznia b. r. — Amerykanin stwierdza wyraźnie, 
że STOPA ŻYCIOWA SPOŁECZEŃSTWA POL- 
SKIEGO WYKAZUJE Z ROKU NA ROK WIDOCZ- 
NĄ POPRAWĘ". 

Skąd to yowe, właściwe spojrzenie na sprawy 
polskie u p. Grusona? Przysłowie powiada: prawda 
w oczy kole. „Kłują”* też i natrętnie nasuwają się 
przed oczy — fakty. Tylko ślepy mógłby ich 
w końcu nie zauważyć. 


E. TAM 


AAA OWCA YOKO AKACJA ONKYO ANNY 


ło 375 tkaczy, w styczniu 'r.|nanie z nadwyżką zadań pros 
1948 — 456, w maju 523, a w|jektowanych na rok 1940. Za- 
końcu roku ubiegłego już 502|dania te traktujemy jako bazę 
tkaczy, < wyjściową do planu sześciolęt. 
Weźmy inny wskaźnik. W|niego. 
grudniu 1947 r. na 1000 kros.| Na tej płaszczyźnie rozpatry» 
pach zatrudnionych było 458|wane będą zagadnienia inwes 
tkaczy, a w październiku 1048|stycyjne w ogólnym ujęciu, 
r. przypadło na 1000 krosien] Plan inwestycyjny dyrekcji 
427 tkaczy. |  |PJG. na rok 1948 przewidnjet 
Również postoje ulegały na|budowę przędzalni i tkalni fi. 
przestrzeni roku ubiegłego stop|ranok w. Baranowie, uruchomie- 
niowej, choć powolnej redukcji. |nie tkalni kordowej w PZPJG, 
W 1948 r. prowadziliśmy nk.|Nr. 5 w Białymstoku, budowę 
cję oszezędzanin surowców i|tkalni Nr. 8 i dalszą komasn_ 
materiałów pomocniczych, |cję PZPJG. Łódź - Południe 
Oszczędności materiałowe dały | zakończenia komasacji PZPJG. 
pokaźna sumy: w I kwartale|Łódź - Północ, budową kotłowa 
152 miliony złotych, w IT kwar|ni i farbiarni w Milanówkn, 
tale 180 milionów zł, w TI |uruchomienie farbiarni w 
kwartale 175 milionów sł. PZPJG. Nr, 15 w Piławie Gór. 
Plan inwestycyjny na rok|nej, budowę kotłowni i instalas 
1948 przewidział dla zakładów |uji klimatycznych w PZWŁ, Nr. 
dyrekcji na nowe inwestycje su|7 w Kaliszu. 
mę zł. 04,033.000—, na kapi.| Oo się tyczy węzłowych za. 
talne remonty 99.499.000 zł. Su| gadnień technicznych chcemy: 
my powyższe pozwoliły na prze|przygotować park maszynowy 
prowadzenie następujących po-|lako podstawę produkcyjnego 
ważniejszych inwestycji: odbu:|planu _ rzościoletniego, wykorzy. 
dowę oddziału 3 PZPJĄ. 


Łódź |-tać pełną szerokość krosien, 
Południe i przeprowadzenie w|ściślej  dustosować „asortyment 
tym oddziale częściowej ko:|do jmtrzeb rynku _ wewętrzne. 


maśneji, uruchomienie tkalui|go 4 eksportu, prowadzenie na- 
przy 17 PZPJG Łódź - Północ|dal akcji małej racjonalizacji, 
i przeprowadzenie  komasacji|położyć silny nacisk na staran- 
w tej tkalni, | instalacjijność wykończania towarów, 
urządzeń  odkurzających  w|wprowadzenie steelonu do pros 
PZPJG. Nr. 1 w Łodzi, zakoń. |aukcji masowej. Przez ścisły 
czenie budowy tkalni na 200|kontakt z Dyr. Włókien Sztucz 
krosien w PZPWŁ. Nr. 7 w Ka nych cheemy doprowndzić do 


liszu, która będzie jedną z naj.|podwyższenia jakości produka 
bardziej nowocześnie  urządzo- przędzy sztiicztego jedwa: 
nych tkalni, budowę maga: i zwiększenia produkcji 


nów  surowcowych i remizy|krepy i matu oraz rzucenia na 
strażąckiej w tychże zaodnch |rynek nowych artykułów maż 
odbudowę zniszczonych hal w |sowej konsumpcji. 
PZPP Łódź i podstacji transfo: | Z zagadnień wownętrzno - or 
matorowych w : zakładach | gani 
PZPJG. Nr. 1 w Łodzi, PZPJG |wić na 
Łódź - Północ i PZPJG Łódz-|vie j 
Południe, materiałowaj i _ produkcyj. 
Z uwagi na to, że najistotniej| nej, wykorzystanie narad 
szym elementem w  procesach|technicznych i wytwórczych 
wytwórczych jest człowiek, więc|dla usprawnienia _ próvea 
troska o jego zdrowie, warunki| sów technologicznych, dostasom 
pracy i kwalifikacje jest na.|wanie do rosnących potrzeb 
czelną zasadą. sprawy szkolenia kadr. 0 
W ciągu roku wzrosła ilość| Wykonanie tych wszystkich 
czynnych żłobków z 5 do 9,|planów y 
przedszkoli z 6 do 9, ambulato:|dla wszys 
riów z 19 do 28, Wzrosła także|zycznych i 
zracznie ilość osób korzystają. 
cych z wczasów, wycieczek, ża-|wabniczo „ galanteryjnym i jes 
pomóg i t. p. stem przekonany, że plany te— 
114 milionów złotych wyd |zarówno w roku bieżącym jak 


księgowości 


umysłowych, 
trudnionych. w przemyśle jeda 


w KPJ, których żelazng kur- 
tyna kłamstw I terroru odcina 
dotychczas od prawdy. 


liśmy na cele socjalne w roku|i w ciągn lat Planu Sześciolet- 


ubiegłym. niego, tak jak dotychczas 
Ambicją uaszą jest wyko: dziemy wykonywać. ~ ia 
VET CEN ET OTO 


Fas 


Bankructwo „planu Crippsa“ 


, Cudotwórcy i znachorzy kapitalistyczni wpędzili 
gospodarkę brytyjską w położenie bez wyjścia 


Niedawno spoaker B. B. C. ogłosił strapionym 


głosem, że brytyjski 


konał nakreślonego planu produkcyjnego na rok 
1348. Niedobór wyniósł 2 i pół miliona ton, mimo, 


że Anglicy zagnali do 


dzalne rezerwy ludzkie, a między innymi kilka- 
dziesiąt tysięcy byłych polskich żołnierzy. 


nglicy planu nie wyko- 
nali, mimo to, że próbo- 
wali naśladować nasze do- 
świadczenia w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy, 

mimo, że propa- 

YI ganda brytyjska 

| po prostu wyska. 
Á| kiwala ze skóry, 
ażeby  napędzić 

(a) górmików* angiel- 

skich do wyko- 
nania planu, 

Wszechpotężna reklama 
anglosaska również nie spo- 
czywała. To wszystko ra- 
zem jednak nic nie pomo- 
gło. Nie wyszło i już, 

'Nie sposób bowiem przy 
pomocy jakichkolwiek na- 
wet sztuczek zsgórnika an- 
gielskiego, pracującego na 
lordów dziedzicznych, któ- 
rzy zagarniają resztę po- 
chodzącą z jego mozołu lub 
też na lordów, wywodzą- 
cych się z Labour Party 
mianowanych do Rad Nad- 
zorczych, którzy pobierają 
ogromne pensje za nic, wy- 
krzesać tego entuzjazmu, 
jaki dobrowolnie 1 samo- 
rzutnie wydobywa z siebie 
np. górnik polski, który do- 
skonala rozumie, że pracuje 
na swoim i dla siebie, 

Nic dziwnego więc, że 
górnicy polscy wydobyli w 
r. 1948 — 70 miln ton wẹ 
gla. Nic dziwnego również, 
że górnicy polscy dali w ro- 
ku ubiegłym właśnie 2 i 
pół miliona ton węgla po- 
nad plan. 

Sprawa załamania się 
planu brytyjskiego dość 
smutna dla Wielkiej Bry- 
tanii, nie kończy się jed- 
nak na węglu. 

Chodzi o to, że niewyko- 
nanie brytyjskich „planów 
gospodarczych" stanowi już 
drugą za życia jednego po- 
kolenia katastrofalną klę- 
skę burżuazyjnej nauki eko 
nomicznej. 

Już wprawdzie minęły 
esasy, gdy anglosascy eko- 

omiści burżuazyjni wycho- 
wani na wstecznych w do- 
bie dzisiejszej koncepcjach, 


przemysł węglowy nie wy” 


kopalń wszystkie rozporzą- 


wyśmiewali socjalistyczne 
planowanie w ZSRR. 
„Planowanie — to mrzon 
ka i utopia" — utrzymy- 
wali jeszcze niedawne ucze- 
ni i politycy burżuazyjni. 
|Jednakże pierwszy, drugi i 
następne plany pięcioletnie 
w ZSRR wypełniane przez 
narody Związku Radziec- 
kiego z nadwyżką i prze- 
obrażające z roku na rok 
nie tylko wygląd zewnętrz. 
n r jednej szóstej kuli ziem- 
skiej, ale i jej strukturę 


społeczną — „przekonały” 
najbardziej tępogłowych i 
twardogłowych — epigonów 


burżuazyjnej ekonomii. 

To też dzisiaj, gdy socja- 
listyczne metody planowa- 
nia poczęły zdobywać sobie. 
prawo obywatelstwa w wie- 
lu krajach Europy Środko- 
wej i Południowej, i gdy 
planowanie to osiąga coraz. 
lepsze rezultaty nikt na Za 
chodzie ju4 nie wyszydza 
metody planowania gospo- 
darczego, wynikającej z nie 
śmiertelnej nauki Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina. 

Przeciwnie, ekonomiści 
1 politycy burżuazyjni, przy 
znając klęskę swych po- 
przednich koncepcji coraz 
częściej poczynają mówić o 
swoich „planach“. Inicjato- 
rem, „burżuazyjnego plano- 
wania* jeszcze na kilka lat 
przed drugą wojną świator 
wą był Schacht, który na 
zlecenie Hitlera i Goeringa 
opracował sławetny hitle- 
rowski „plan czteroletni 

Po drugiej wojnie „pla- 
ny” burżuazyjne poczęły sy 
pać się jak z rękawa: „Plan 
Monet'a'' we Francji, „plan 
Marskalla", „plan Cripp- 
sa“ itp. 

Twórcy tych planów pró- 
»ując naśladować marksi- 
stów zapomnieli tylko o je- 
dnej „drobnostce” — że re- 
alne i na naukowych pod- 
stawach oparte planowanie 
może powstać tylko na 
gruncie określonej struktu- 
ry klasowej. 

Tam, gdzie władz. poli- 


tyczna | gospodarcza epo- 
czywa w ręku klasy kapi- 

listów, rozdzieranej przez 
sprzeczne interesy grupowe, 
klikowe, gdzie istnieją róż- 
ne „orientacje“, wreszcie w 
ustroju, w którym klàsa ro- 
botnicza dławiona jest przez 
jarzmo wyzysku klasowego, 
nie może być planowania w 
dosłownym tego slova zna- 
czeniu. 

1 dlatego załamują się je- 
len po drugim „plany“ roz- 
maitych cudotwórców i zna 
chorów kapitalistycznych a 
niebosiężne zamierzenia eko 
nomistów i polityków bur- 
żuazyjnych przechodzą tyl- 
ko do krainy martwych 
wspomnień. 

Kto pamięta dziś jeszcze 
o planie „De Mana"? Kto 
wspomina plan „Monet'a*? 
Pamięć o mich pogrążona 
jest w nicości, 

Natomiast zrealizowane, 
socjalistyczne pięciolatki sta 
linowskie weszły na zawsze 
do historii świata. 

Nie ulega również wąt- 


` 
Niedawno płealidmy o tym, 
że PZPB nr. 3 oraz dwie inne 
idbryki włókiennicze przysią- 
piły do produkcji tzw. emlucz- 
nej skóry, produkowanej z mas: 
plastycznych pod kierownic- 
twem Dyrekcji Artykułów 1 
Tkanin Technicznych. 
Obecnie, po upływie kilku 
miesięcy okazuje ię, że pro- 
dukcja tego cennego surowca 
zastępczego ma przed sobą wiel 
kie perspektywy. 
Smluczna skóra, czyń igielit 
powstaje, jak wiadomo, w ten 
sposób, że zwykłą tkaninę ba- 
welnieną lub lniana pokrywa 
się plastyczną warstwą, Spo- 
uądzoną z różnych chemikali, 
Otrzymany w ten sposób pro- 


Dzięki systematycznej roz- 
budowie urządzeń przemysłu 
tłuszczowego 1 powiększaniu 
powierzchni upraw nasion ok 
istych, fabryki w Blelsku I 
Gdańsku wyprodukują dla roz 
prowadzenia na wolnym ryn- 
ku w bieżącym roku 15 tyslę- 


40 milionów nowych książek 
Rozwój czyłelnictwa w USRR ; 


Na Ukrainie wydano w 1948 
roku 1.700 pozycji książko- 
wych o ogólnym nakładzie 
40 milionów egzemplarzy. 

Ukraińskie Wydawnictwo 
Literatury Politycznej wydało 
8909000004 006 ZW to YO 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA PONIE. 
DZIAŁEK, 10 STYCZNIA 
„1949 R. 


1140 „Uczymy sią tpiewać'* 


audycja szkolna słowno = mu. 
młodszych. 


din klas 
Sygnał ezasa i hejnał. 
Wiadomości południone. 


12,04 
2.20 Koncert sonetów. 


Audycja dla wei 


BWA. 


ty) 1455 (©) | Komunikaty. 


1500 (E) Audycja słowno-mu'|25.lecia pracy pisarskiej M. 
rycza p. t- „Giuseppe Anselmi] Szołochowa. 22,00 „Na Dobra- 
— tenor zapomniany“. 15.30 |uoe'* — Gra Orkiestra Roz- 


Lanrentka m. st. 


popularnej, 
16.30 
wolność — pogadanka 


Złóż ofiare na 


1245 
13,4) PRZE- 
4.30 (Ł)Z prasy. 14.35 
(©) Romansa cygnńskie (pły- 


rezawy E. 
Szełburg - Zarembina mówi do 
dzieci. 15.45 Rwadrans muzyki 
16.00 DZIEWNIK. 
„Lud chiński walczy o 

dla | Program 
młodzieży. 16.50 „Oświata ua|kończenie audycji i HYMN. 


przeszło 7 milionów egzempla 
rzy książek | broszur, Obecnie 
wyjdą na Ukrainie dzieła Le- 
nina | Stalina w przekładzie 

na język ukraiński, 
Wydawnictwo Literatury 
u „m 


Węgrzech'*, 17.00 Koncert roz- 
rywkowy. 17.50 „Biblioteka im. 
Lenina w Moskwić* — poga- 
danka, 18.00 „Walce Jana 
Bruhmea''. 18.20 Pieśni Hu- 
go Wolfa. 18,35 „Dzieje jedne. 
go  strujku* — wspomnienia 
W. Wasilewskiej (12). 10.00 
Koncert popularny. 19.40 
„Wszechnica Badiowa''. 20.00 
DZIENNIK, 2045 Muzyka z 
płyt. 21,00 Audycja Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego. 

„|2186 Montag tteracki zoka 


głośui Warszawskiej, 22,45 (2) 
Koncert życzeń, 2268 (L 
Omówienie programu na jutro. 
(00 Ostatnio wiadomości. 
3,10 Muzyka tanecznn. 23,20 
ma jutro. 25.30 Zna 


Rolniczej USRR wydało prze 


szło 3 miliony egzemplarzy 
książek. * 
Państwowe Wydawnictwo 


Literatury Pięknej dokonało 
również poważnej pracy. Wy” 
dało ono między innymi utwo 
ry pisarzy ukraińskich oraz 
utwory pisarzy bratnich repu- 
blik w przekładzie na język 
ukraiński, Przed kilkoma dnia 
mi wyszła z druku pięknie 
wydana „Eneida" Kotlarew- 
skiego. 

Obwodowe wydawnictwa 
charkowskie, lwowskie, staliń 
skie, odeskie | zakarpackie, 
wydały przeszło 200 książek o 
ogólnym nakładzie około 2 mi 
lionów egzemplarzy. 


Kwestia zapomóg | stypen- 
diów dla ńiezamożnych stu- 
dentów, rekrutujących» się 
przeważnie spośród małorol- 
nych chłopów i robotników 
rolnych, jest przedmiotem spe 
cjalnej troski Min. Rolnictwa 
i Ref. Rolnych. W chwili o- 
becnj czyni się energiczne 


pomoc zimową 


starania w celu znacznego po 
wiekszenia kredytów stynen- 


pliwości, że nasz Polski 
Trzyletni Plan Odbudowy 
Gospodarczej wejdzie nie 
tylko na wieki do historii 
naszego kraju, ale będzie! 
miał również swą kartkę w 
księdze, zwanej dziejami 
świata. 

I dlatego nie możemy o 
„planowaniu“ _ burżuazyj- 
nym pisać inaczej aniżeli w 
cudzysłowie, 


W. Lemiesz. 


Młodzież miast i wsi 


pracuje i 


W szkołach powszechnych 
dla dorosłych na Dolnym 
Śląsku, utrzymywanych wy 
łącznie przez Państwo, za- 
uważyć można stale wzra- 
stający napływ młodzieży, 
zatrudnionej w przemyśle. 

Na ogólną liczbę 4.500 
uczniów z 20 szkół 
wszechnych dla dorostych 
70 proc. stenowi młodzież, 
pracująca w fabrykach. 

O wyrobieniu społecznym 
młodzieży szkół powszech- 
nych dla dorosłych świad- 


po”| dzi 


: 
uczy się 
czy przynależność blisko 
1.300. uczniów do Związków 
Zawodowych, ok. 500 do 
PZPR i blisko 900 do róże 
nych organizacji społecz- 
nych. 

Ze. względu na stale zwię” 
kszający się napływ mło- 

ieży zatrudnionej w fa- 
brykach, szkoły powszech- 
ne dla dorosłych skoncen- 
trowane zostały w br. szkol 
nym przeważnie w ośrod* 
kach przemysłowych w 
gminach i gromadach wiej- 
skich, R 


Aktyw PZPR-pracowników Służby Zdrowia 


. 


Po raz pierwszy w Łodzi 
obradowali wczoraj akty- 
wiści Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — człon- 
kowie Związku Zawodowe 
go Pracowników Służby 
Zdrowia — lekarze, pielęg- 
niarki, sanitariusze, farme- 
geuci i inni przedstawiciele 
zamkniętej i otwartej Służ* 
by Zdrowia. 

Na naradzie obecni byli| 


dukt w zależności od grubości 
warstwy masy plastycznej i od 
jej jakości może mieć najbar- 
dziej. różnorodne zastosowanie, 

W roku bieżącym globalna 
produkcja tego artykułu winna 
już wynieść ponad dwa miliony 
metrów kwadratowych czyli kil 
kakroinie więcej, aniżeli w ro- 
ku_ ubi * 

Z igielilu wykonane zostaną 
między innymi nowe legitymac 
je związkowe (kilka milionów 
sztuk), oprawa różnych książek 


itp. 

Pocztowa. Kasa Oszczędności 
zamówiła ezczególną odmianę 
igielitu służącą do wyrobu ko- 
pert — teczek, w których prze: 
chowywane «a dokumenty i na 


15 tys. ton margaryny na rok bieżący 


Rośnie produkcja tego cennego tłuszczu 


cy ton margaryny. W planach 
na następne lata przewiduje 
się uruchomienie dalszych fa- 
bryk i doprowadzenie zdolno- 
ści produkcyjnej przemysłu 
margarynowego do 50 tysięcy 
ton rocznie. 

Wzrastające zapotrzebowanie 
na margarynę na rynku kra- 
jowym tłumaczy się z jednej 
strony niską ceną — 375 zł 
za'1 kg, czyli błsko dwa ra- 
zy niższą od ceny masła mie- 
czarskiego, z drugiej zań stro- 
ny — trudnościami tłuszczo- 
wymi, jakle odczuwamy po 
wojnie w wyniku znacznych 
strat w  pogłowiu bydła, 
zmniejszenia produkcji mleka, 
a także i słoniny. 


W. przemyśle maszyn rolni- 
czych, podobnie, jak | w in- 
nych gałęziach przemysłu me- 
talowego, położono w ostat- 


nim czasie specjalny nacisk 
na polepszenie warunków bez 


|dialnych 1 zapomogowych. 

W b. r. Ministerstwo Rol- 
nictwa I Ref. Rolnych przy- 
znało 279 stypendiów dla stu- 
dentów wyższych uczelni, stu 
diujących na wydziałach rol- 
nych. 

Ogólna suma przeznaczona 
przez Min. Rolnictwa na sty- 
pendia wynosi 11.160.000 zł. 
Katdv stypendysta otrzyma 


przedstawiciele sekcji rdro-! 
wia przy KC PZPR — tow. 
dr Grynberg — dyrektor 
Departamentu Planowania 
przy Ministerstwie Zdrowia 
oraz płk. Przysuski. 
Omówiono również szcze- 
gółowo i przedyskutowano 
dotychczasowe osiągnięcia 
1 braki lecznictwa społecz” 
nego. Ustalono też plany. 
działalności na rok bieżący 


kt można é wyk 
tym ołówkiem różna notatki, 

PKP zamówiły odmianę igie- 
lim, służącą do wyrobu rolet 
w wagonach kolejowych. a dla 
potmzeb przemysłu elektrotech- 
micznego produkuje się już ce- 
ratkę izolacyjną artykuł, 
który do tej pory musieliśmy 
sprowadzać z zagranicy, 

Ale to wszystko bynajmniej 
nie wyczerpuje możliwości ga- 
stosowania mas plastycznych. 

Nowym „wymalazkiem” w 
tej dziedzinie są tzw. tkaniny 
dekoracyjne. 

Tkaninę tę, podobną bardzo 
do samemu, otrzymuje się w ten 

posób, że normalną tkaninę 
np. surówkę pokrywa się wat- 
siwą masy plastycznej a na to 
z kolei sypie się zmielone od- 
padki wełniane, kurz wełniany 
itp. 
Całość przechodzi następnie 
przez kalander i w regultacie 
otrzymujemy efektowną na- 
miasikę zamem, która madaje 
się do produkcji wyrobów ga- 
lanteryjnych, torebek dam- 
skich, pasków dtp, 

Tkaniny dekoracyjne, wyko- 
nane z mas plastycznych mogą 
być barwione w dowolny epo- 
sób, a poza tym są nieprzema- 
kalne, co w znacznym stopniu 
podnosi ich wartość. 

Innym sukcesem 
artykulów 4 tkanin  technicz- 
nych jest uruchomienie krajo- 
wej produkcji linoleum. 

Przed wojną nie produkowa- 
liśmy w kraju dobrego linole- 
um. Po wojnie produkcji tej 
wogóle jeszcze do niedawna nie 
umichomiliśmy. Linoleum epro- 


wadraliśmy x zagranicy za dro 


pieczeństwa | higieny pracy. 
Akcja przedsięwzięta w tym 
zakresie, prowadzona za po- 
średnictwem przyfabrycznych 
kół BHP (Bezpieczeństwa i 
igieny Pracy), dała już po- 


Państwo śpieszy z pomocą 


studiującej młodzieży 
140 tysięcy zł rocznie, 


Niezależnie od stypendiów 
Min. Rolnictwa w roku bie- 
żącym udzieli pomocy mate- 
rlalnej niezamożnym studen- 
tom w okresie odbywania 
praktyk wakacyjnych. Na ten 
cel przyznano ogółem 1.700.000 
zł, Suma ta rozdzielona bę- 
dzie pomiędzy 100 najbied- 


obradował wczoraj w Łodzi 


ze szczególnym uwzględnia. 
niem odpowiedniego Tozto- 
czenia opieki lekarskiej nad 
robotnikiem w mieście i ma- 
ło- i średniorolnym chłopem 
na wsi, oraz podniesienia 
poziomu ideologicznego pra” 
cowników Służby Zdrowia, 

Do tematów poruszonych 
na konferencji jeszcze po- 
wrócimy w szeregu artyku- 
łów. (m.). 


KIKA AŚKA KANA ARTY RZEPERRYAZEARMA WADA OYAAAYCAYYA AO AJATADYT PAY OPONA ATOL YY OZAWY YNA 


Masy plastyczne—przemysł przyszłości 
Ciekawe pomysły i ulepszenia 


ia pieniądze, Obecnie tabrytkt 
nasze przystąpiły do produkcji 
tego artykuhi € mas plastycz- 
nych, Wstępne próby dały wy- 
niki nader pozytywne. Nasze 
linoleum jest nielamitwe, elas- * 
tyczne, wodoodporne | co naj- 
ważniejsze kwasoodporne. 
Pierwsze partię nowowyprodu 
kowanego linoleum zamówiona 
zostały już przez PKP w celu 
wyłożenia podłóg w wagonach 
osobowych. Pewne przydziaty 
otrzymają również epitala, am- 
bulatoria 1 laboratoria chemicz- 
ne. 
Wiele innych artykułów wy- 
prodrfkował ostatnio nasz pree- 
myst na bazie mas plastyce 
nych. Między innymi znajdują 
się już w próbach takie rewe- 
lacyjne wynalazki, jak czółen= 
ka tkackie, wyprodukowane m 
masy plastycznej (zamiast drze 
wn komelowego), gońce, zda- 
rza, waki dla przędzalń, 
manszony, sznurki wrzeciono- 
we, izolacja dla przewodów 1 
kabli, węże (zamiast węży gu- 
mowych.) - 
Zastosowanie w praktyce 
tych nowych pomysłów naszych 
inżynierów t techników pozwoli 
na zoszczędzenie wielu milio- 
nów dolarów dzięki wydatnemu 
zmniejszeniu importu gumy. 
drzewa k skóry i 


yshu| wielu inmych cennych magra- 


nicznych surowców, 

Trudno jeszcza przewidzieć 
w tej chwili, jak daleko posu- 
nie sią w przyezłości przemysł 
mas plastycznych, ale nie ulega 
już watpliwości, że ta nowa s 
nas, rodząca mię dopiero galaż 
przemysłu ma przed eobą wiel- 


niejszych studentów, 


kie perspektywy. 


Bezpieczeństwo i higiena pracy 
w przemyśle maszyn rolniczych 


myślne rezultaty, Ilość wypad 
ków przy pracy zmniejszyła 
się w całym przemyśle ma- 
szyn rolniczych w ciągu 1048 
roku blisko dwukrotnie, zaś 
w niektórych zakładach na- 
wet trzy- i czterokrotnie, 
Tak znaczną poprawę w tej 
dziedzinie należy przypisać 
przede wszystkim  zainstalo= 
waniu szeregu nowych urzą- 
dzeń zabezpieczających, po- 
wszechnemu stosowaniu ubrań 
i okularów ochronnych, zwięk 
szonej dyscyplinie pracy oraz 
uświadomieniu ogółu pracow= 
ników o potrzebie zachowania 
odpowiednich środków ostroż= 
ności, 
„Wydatki na te cele, jak rów 
nież na budowę łaźni, natry= 
sków, szatni, ambulatoriów 


itp. przekroczyły w r, ub, 40 
milionów zł, 


TEODOR DREISER 


Tragedia Amerykańska 


Od Redakch: przed połączeniem si ów. 
dakortiych „Kuriera Popul: n pi Gsm: EE 
iczego* w „Kurierze Popularnym" b; drukowani 
wzodcinku powieść Teodora Dai 7e „Tragedia 
amerykańska". Przystępując do kontynuowania dru- 
ku powyższej powieści — podajemy w krótkim stre- 
szczeniu treść poprzednio drukowanych odcinków, 


„Marzył stala o tym, żeby mógł mieć lepszy kolnie- 
rzyk, porządniejszą koszulę, przyzwoite buty, rlegamo- 
kie palto, jak mają inni chlopcy. Ach, te piekne garni- 
ue cieple, przytulne mieszkania, zegarki, pierścienie, 

Nie zanosiło się bynajmniej na to, aby te „górne ma- 
rzenia" piętnastoletniego amerykańskiego młodzieńca, 
Otyda Griffithsa, zostały prędko spełnione: 

Syn ubogich rodziców, mających bzika na punkcie 
sekciarstwa misyjnego, włóczył się s nimi po miastaci 
i miasteczkach Stanów Zjednoczonych, biorąc udział 
(razem z resztą rodzeństwa) w śmiesznych i upokarza- 
jacych mityngach ulicznych, w czasie których ojciec 
i matka próbowali zaszczepić wśród przechodniów „bo- 
żaźń i chwałę bożą”. 

Zajęci misją udoskonalania oałego świata Asa 4 El- 
wira Grijfithsowie niewiele troszczyk się o swoje põ- 
tomstwo. Szukając wciąż lepszego pola do działań reli- 
gijnych przenosili się z miasta do miasta, uniemoźliwia- 
jąc dzieciom naukę szkomą i zdobycie jakichś kwali- 
filacji zawodowych. 

Przełomem w życiu domowym Griffithsów stala się 
dopiero ucieczka starszej siostry Clyde'a — Baty. Jak 
to zwykle bywa w rodzinach, gdzie się nazbyt często 
powtarza dzieciom dogmaty wiary — wystarczył jeden 
doświadczony dandys i oala praca misyjna rodziców w 
łeb wzięła: dziewczynka umknęła z kochankiem. 

Ucieczka Esty rałamała morais starych Grif- 
fithsów 4 dzięki temu bodaj Olyde zdolal się usamo- 
dzielnić, Otrzymał zwolnienie od udziału w rodzinnych 
pracach misyjnych, zdobywając ponadę. praktykanta 
przy fabrykacji wody sodowej. 

Nie długo jednak „popasał' na nowej posadzie. Tak 
wię złożyło, że udalo mu się uzyskać nowa „wospanial- 
mie stanowisko, zbliżające niebezpiecznie rozmarsone- 
go młodzieńca do jego rojeń o zbytku 4 przepychu: 
Clyde został „bel-boyem* w najwiękazym hotelu Kan- 
zas City — Green Davidson, - 

Imksusowo urządzony hotel, przepych, e jakim wy- 
chowanemu w ubogich warunkach chłopcu nawet się 
nia śniło, widok bogatych ludzi, mających tyle „róż. 
nych rozkoszy“ na zawołanie — oto atmosfera, która 
mie miała stanowczo dobrego wpływu na Clyda. Oben: 
jąc wartość „owoców kultury“ od najgorszej, hotelo- 
wej strony, zaczął formutować sobie pojęcw „szozę- 
ścia życiowego” w najzupełniej niezdrowy i przesadny 
sposób. 

W tych warunkach prędko się w niwecz obróciły za- 
sady moralne, z takim staraniem wpajane przez poboż- 
nych rodziców. Ohłopieo poszedł! drogą t. zw, łatwych 
uciech, Przestały go obchodzić kłopoty domowe i ng- 
dza rodaimy: pieniądze zdobyte: w hotelu zaczął po- 
święcać na „piękne stroje” i zabawy ze zdemoralizo- 
wanymi kolegami. 

Niebawem teź spotkał młodą kobietę, która bez trud- 
ności. zawróoiła mu w głowie i uczyniła niedoświadozo- 
nego młodzieńca swoim „pokornym niewolnikiem". 
Wpływ Hortensji Brigfjs na Ghyda był jak najgorszy 
1 pociągnął za sobą, jeśli się tak można wyrazić, dalszy 
jego moralny wpadek. Zakończenie znajomości z misa 
Briggs miało charakter kryminalny: Clyde biorąc 
wraz z Hortensją 4 jej towarzystwem udział 10 nomej 
hulanse, stał się uczestnikiem przykrego wypadku sa- 
mochodowego, to wyniku którego — dla ocalenia się 
przed aresztowaniem — musiał zbiec w ogóle z Kanzas 
City, 

Od tej pory dla młodego Griffithsa rozpoczął się 
okres tarapatów i długich wędrówek no różnych mia- 
stach. Pracował jako pomywacz w restauracji, 
pomocnik szewca i ekspedient w sklepie kolonialnym, 
imat się najróżnorodniejszych zajęć - po to, by 
po półtorarocznej tułaczce „ustabilizować sig“ wreszcie 
— już w poczuciu pewnego bezpieczeństwa — jako wóż- 
nica platformy towarowej w Chioago. ` 

Z posady tej „wytrącił” go list matki, zalecający sy- 
nowi skontaktowanie się ze stryjem Samuelem Grij- 
fiths'em z Lycurgus. Stryj ten był dla Clyde'a od dzie- 
ciństwa postacią nader atrakcyjną i „lakoma“: brat 
jego ubogiego ojca, a pam całą gębą, milioner, wielki 
wytwórca kolnierzy męskich i koszul, Oto ktoś z bli- 
skiej rodziny, dla którego pojęcie przepychu i zbytku 
nie było abstrakcją, lecz konkretną reeczywistością. 

Samuel Griffiths, oczywiście, nie utrzymywał żad- 
nych stosunków z misjonarzem Asą Griffiths, ani inte- 
resował się losem jego familii, Mimo to, gdy zetknął się 
s sympatycznie wyglądającym Clyde'm, postanowił coś, 
jak to się mówi, zrobić dla bratanka. Na początku np. 

, umieścić go jako robotnika w swoich zakładach kołnie- 
rzy męskich i koszula potem „się zobaczy”. Z tym, na- 
turalmie, że o jakichś tam kontaktach fodzinnych czy 
skich między bratankiem-robotnikiem a rodziną 
stryja-micionera nie będzie żadnej mowy. 

Mimo tych zastrzeżeń, mimo nawet wyraźnej anty- 
patii, jaką mu okazywał jego bezpośredni przełożony, 
brat. stryjeczny, Gilbert Griffiths — Clyde był bardzo 
szczęśliwy, że „zaczepił się“ w zakładach w Lycurgus. 

„Trzymał sig" teź w pracy zupełnie przygwoicie i nie 
dawał zamożnej familii powodu do niezadowolenia że 
siwej obecności w wytwórni stryjowskiej. Należy dodać 


g 


jako” 


tutaj, ża od wypadku w Kansas City Clyda postanowił 
żyć możliwie jak najskromniej i ostrożnie, pracować 
pilnie i wyglądać „po gentlemańsku”. To też i zacho- 
wanie się jego poza godzinami zajęć zawodowych nic 
również nie przedstawiało do życzenia, 

Btaranne spełńanie obowiązków i nienaganny tryb 
życia bratanka zwróciły nań uwagę Samuela Griffithsa. 
Stryj postanowił awansować Clyde'a: dał mu „naczeł- 

e stanowisko nad 25 robotnicami z pensją 25 dola- 
rów tygodniowo", 

Wśród łych robotnice smajdowała się inteligentna 
4 ladna praktykantka Roberta Alden, którą młody 
kierownik — wbrew swym postanowieniom „życia bez 
Ewy' — wyraźnie się zainteresował. Mimo obawy 
przed Grijfithsami, Samuelem i Gilbertem, zaintereso- 
wanie to i skłonność do Roberty prędko przesały w go- 
rętsze uczucie. 

Stosunek między Robertą Alden a Olydem Griffith- 
nem niewątpliwie przybrał by inny obrót 4 zakończył 
by się zapewne normalnie małżeństwem, gdyby nie po- 
krewieństwo młodego snoba z zamożnymi krewnymi. 
„Co powiedzą Griffithsowie ?" —to w owym bkresie decy- 
dowało o postępowaniu Clyde'a, To również sprawiało, 
że Clyde czuł się przynależnym do klanu milionerów 
i odnosił się z pewną wyższością do kochanki jako do 
„zwyklej robotnicy”, 

To uczucie fałszywej dumy i wyższości wzrastało to 
miarę, jak wzrastały bliższe stosunki między symkiem 
misjonarzy a środowiskiem Griffithsów. Od czasu 
zwłaszcza, gdy wpadł w oko zamożnej miss Sondrze 
Finchley — Clyde'owi zupełnie się przewróciło w. glo- 
wie, Rzecz jasna, że wobec nadziei flirtu i ewentualnie 
koligacji z taką panną, „zwykła robotnica" Roberta 
Alden, przestała się w ogóle liczyć. Clyde zaczął się 
„wstydzić“ swej miłości, do córki farmera, zaczął jej 
unikać, i 

Nie było to takie łatwe: Roberta zaszła to ciążę. 
Tymbardziej przeto nie chciała i nie mogła pozwolić, 
aby w tym stanie kochanek ją porzucił i poszedł sobie 
do innej, Kłopoty Clyde'a wzrastają. Szuka sposobów, 
jak się ich pozbyć, jak się „odezepić” raz na zawsze 
od stojącej jego szczęściu na zawadzia — Roberty 
Aldon. 


Rozdział XXXI 

Oto dwa listy, które przyszły jednocześnie | jeszcze 
silniej podkreśliły całą trudność położenia: 

Pine Point Landing, 10. VI. 
Clyduś miłeńki! 

Jakże się mniewa mój kiciuś? Tutaj jest cudownie, 
Masę osób już przyjechało, a z każdym dniem przyjeż- 
dża coraz więcej. Kasyno i plac do golfa już otwarte 
i pełno tam zawsze osób. Stuart i Grant wybierają się 
swoimi motorówkami na Gray's Inlet, musisz więc, ko- 
chany pośpieszyć się z przyjazdem, Tak jest pięknie, że 
trudno wyrazić słowami. Takie są cudne te szmarągdo- 
we pola, po których będziemy jeździli konno. Czeka nas 
prócz tego pływanie, wiosłowanie i codziennie od czwar- 
tej tańce w kasynie, 

Właśnie w tej chwili zsiadłam z Dickeya, lecz po 
śniadaniu wyjeżdżam znowu, ale już na pocztę, żeby wy- 
słać te listy. Bertina obiecała, że dziś albo jutro napisze 
do Ciebie, żebyś przyjechał na „week-end“ albo kiedy 
zechcesz, a że Sondra chce, musisz więc przyjechać, ko- 
niecznie, słyszysz, koniecznie... bo Sendra da w skórę, 
żobaczysz! 

Ci ten bzidki chopaciek baldzo ciężko placuje w swo- 
jej tablyce? Siodla cie, zieby on byl psi niej, bo cie z nim 
tańcić, pliwać i jeździć na koniku... 

A nie zapominaj o rakiecie tenisowej 1 pałkach do 
golfa. Prześliczny jest plac przy kasynie. 

Podczas mej rannej przejażdżki jakiś ptaszek wle- 
ciał pod kopyta Dickeyowi, który tak się przestraszył. że 
stanął dęba, i Siondla o mało nie spadła.. Czy Clyduś 
bardzo się tym zmartwił? 

Siondla napisała masę listów dzisiaj. Jąk je wyśle 
wszystkie, pójdzie z Bertiną i Niną do kasyna. Czy nie 
chciałbyś pójść z nami? Tańczylibyśmy pod melodię „Ta- 
udy“, bo Siondla bardzo lubi tę piosenkę. Ale teraz Sion- 
dla musi iść się ubrać. Jutro otrzymasz więcej wiadomoś- 
ci, ty, bzidki chopaćku. A na list Bertiny odpisz zaraz. 
Widzisz te kropki? To sąepotałunki.. Takie duże i ma- 
lutkie, a wsistkie dla bzidkiego chopaćka... 

, Sondrę masz wspominać codziennie, bo ofico dzień 
pisać będzie do ciebie. Jeszcze trochę całusów. 

Clyde natychmiast odpisał w tym samym tonie, ale 
tegoż dnia poczta mu przyniosła także i list od Roberty. 

Blitz, 10 czerwca. 
+ Drogi Ctydzie! 

Idę już spać, ale przedtem chciałam Ci przesłać 
parę słów. Tak miałam męczącą podróż, że przyje- 
chałam prawie chora. Wiesz dobrze, że nie miałam 
ochoty jechać sama tak daleko. Czułam taki niepo- 
kój, takie dziwne przerażenie, chociaż wiedziałam, 
że spełniam tylko to, co należy do naszych planów, 
bo przyjedziesz przecież niedługo po mnie, jak to 
obieqałeś. 

Clydowi w tym miejscu słabo się zrobiło na wspom- 
nienie obrzydliwej chałupy, w której teraz zamieszkała 
Roberta, uczuł jednak przy tym” bolesny ucisk serca 
z litości nad nią. Czyż to jej wina, że znalazła się w tak 
strasznym położeniu? Cóż ona dobrego zaznała w życiu 
i co ją czeka? Nic... prócz ciężkiej pracy, a może zamąż- 
pójścia za pospolitego człowieka. Po raz pierwszy od dni 
wielu, może dlatego, że dwie jego kobiety były nieobec- 
ne, myślał o Robercie ze współczuciem i smutkiem. Czy- 
tał dalej: 

Bardzo ładnie jest teraz tutaj. 
nie zazieleniły i kwiaty zakwitły. 


Drzełva się ślicz- 
Ze śwych okien 


słyszę brzęczenie pszczół w sadzie. Wyjechawszy 
OR i POMEPĘ 


nego domu. 


x Lycurgus postanowiłam naprzód pojechać do sio- 
stry, bo nie jestem pewna, czy ją kiedyś zobaczę, 
chyba, że wrócisz mi moją cześć, kobiecą, bo tylko 
wtedy mogłabym jej spojrzeć w oczy. W przeciw= 
nym razie nigdy już jej nie zobaczę. Nie wyobra= 
żaj sobie, że obmyślam coś strasznego.. Nie, jest 
mi tylko bardzo smutno.na duszy. Mają taki ślicz- 
ny- mały domek, bardzo ładnie umeblowany, mają 
i gramofon, i wszystko i Agnes jest bardzo szczę- 
śliwa ze swoim Fredem, i mam nadzieję, że tak 
szczęśliwa będzie zawsze. Nie mogę oprzeć się my= 
śli, że i nam byłoby dobrze w takim domku. Od 
samego przyjazdu Fred zanudza mnie pytaniem, 
dlaczego nie wyszłam jeszcze zamąż. Odpowiedzia- 
łam mu, że bardzo być może, iż niedługo zobaczy 
mnie mężatką. Skoro ktoś wytrwale na coś czeka, 
dochodzi do celu. — Tak, ale żebyś nie skończyła 
tylko na czekaniu — odciął mi. 

Tak jestem szczęśliwa, że mam znów matkę przy 
sobie, moją najdroższą w świecie matkę, dla której 
nigdy, nigdy nie chciałabym być przyczyną zmatr- 
twienia. Mam przy sobie rodzeństwo i jest mi 
z tym dobrze, tylko że bywa tu sporo osób wieczo- 
rami i chcą, żebym się z nimi bawiła, ale że nie- 
zbyt dobrze się czuję, więc nie mam ochoty na kar= 
ty, różne gry ani tańce. 

Skrzywił się Clyde na wspomnienie tego odrapa- 
Ukazała mu się Roberta na tle tej kośla- 


` 


wej chałupy, rozwalonego komina, przy boku nieokrze= 
sanego ojca. Zerknął na leżący obok list od Sondry. 


I ojciec, i matka, i rodzeństwo starają mi się we 
wszystkim dogodzić, ałe mi to przykrość sprawia, bo 
co by powiedzieli, gdyby mogli wiedzieć o mnie ca- 
łą prawdę. Pytają mnie czasem o powód megh smut 
ku, ale odpowiadam im zawsze, że jestem przemę« 
czona pracą fabryczną. Matka utrzymuje, że powin= 
nam zupełnie rzucić zajęcie, a przynajmniej chociaż: 
odpocząć dłużej niż dwa tygodnie, abym mogła zu- 
pełnie wydobrzeć. Nie wie, biedactwo, co mi jest... 
O, Boże! gdyby też wiedziała, Och, Clydziel nie 
umiem nawet wyrazić, jakie to dla mnie jest chwi- 
lami straszne... 

Ale nie chcę Ciebie zasmucać, o, mój miły, pra- 
gnę tylko, żebyś się po mnie zgłosił i zakończył na- 
szą sprawę tak, jakeśmy to ułożyli. Za jakieś trzy 
tygodnie będę zupełnie gotowa, bo zajęłam się gor- 
liwie pracą, chcąc zająć swe myśli czymś innym. 
Ale Ty po mnie przyjedziesz, najdroższy, prawda? 
Nie sprawisz mi już więcej bólu i zmartwienia jak 
wtedy — o, Jakże to już dawno było... — jak wte- 
dy, gdy byłam w domu na Boże Narodzenie, Ale 
bywałeś także i bardzo dobry dla mnie... z 

Nie bi Ci już teraz robiła wymówek, bo wiem, 
że mnie nie kochasz wcale, a mnie też jest wszyst» 
ko jedno, co się dzieje w Lycurgus, tym bardziej, 
że nie patrzę na to. Ale i potem nie będę robiła 
wymówek, przyrzekam Ci. 

Najdroższy, przebacz mi tę plamkę, nie umiem 
jakoś panować teraz nad sobą. Przyjechałam tu ni- 
by dla sprawienia sobie paru sukien, rodzina moja 
przypuszcza, że potrzebne mi będą na zabawy, na 
których, jak sobie wyobrażają, bywam w Lycurgus. 
Są pewni, że zawsze się dobrze bawię, Niech tak 
myślą, może to i lepićj... 

Mam pojechać” do Fonda po kupno rozmaitych 
rzeczy, o ile nie poślę po nie pani Anse, mojej kraw= 
cowej. Więć gdybym pojechała, może byś chciał się 
ze mną zobaczyć, o ile będziesz mógł naturalnie, ale 
pewnie nie esz mógł. Tak bardzo pragnęłabym 
zobaczyć Cię raz jeszcze i porozmawiać z Tobą przed 
tym naszym zamierzeniem... Wszystko to wydaje mi 
się jakieś dziwne. Sprawiam sobie suknie w pew- 
nym celu, pragnę Cię zobaczyć, a wiem, że wszyst- 
ko to jest dla Ciebie obojętne, a nawet przykre, 

i wcale db tego nie zmierzasz. Wiem również, że 
jesteś zadowolony, że udało Ci się wyprawić mnie 
„ do, domu, bo sam możesz bawić się dobrze. Ale czy 
też jest» Ci równie przyjemnie, jak nam obojgu 

w zeszłym róku, gdyśmy bawili się na wycieczkach, 
spacerach nad jeziorem i wszędzie, gdzie się dało? 

Ale to nieważne, pamiętaj tylko, Clydzie, żeś zgo- 
dził się dla mnie na to poświęcenie, i nie miej o to 
do mnie urazy. Wiem, że to dla Ciebie jest przy- 
kre, ale nie zapominaj, że gdybym była inna, mo- 
głabym gorzej z Tobą postąpić. Wiesz jednak, że 

taka nie jestem, i możesz się mnie nie obawiać. 
Gdybyś po spełnieniu swej obietnicy nie chciał 
zaj ze mną nic wspólnego, możesz odejść w spo- 
oju... 

O, Clydzie, napisz do mnie długi, wesoły list, 
chociażbyś wcale nie miał na to ochoty i powiedz 
w nim wszystko o sobie. Napisz mi, że nie pomyśla- 
łeś o mnie ani razu, gdyś mnie stracił z oczu, że nia 
pragniesz wcale, żebym tam powróciła, i że nie bę- 
dziesz mógł w żaden sposób przybyć tu po mnie... 

0, mój miły, napisałam zupełnie bezwiednie 
wszystkie swe straszne myśli, ale nie mogę zupeł- 
nie się opanować, Tak m chciała pomówić 
o wszystkim, co mnie boli, nikomu oczywiście z tu- 
tejszych nie mogę o tym wspominać, bo nie zrozu- 
mieliby mnie wcale. Nie-mam więc nikogo. 

„Nie powinnam jednakże być smutna ani przygnę- 
biona, bo czyż mi tu nie jest dobrze? Obiecuję więc, 
że będę w lepszym humorze, chociażby dlatego, że 
ulżyłam sobie pisząc do Ciebie, Clydzie. A może bę- 
dziesz tak dobry i odpiszesz mi choć w kilku sło- 
wach, aby mię choć trochę pocieszyć. Tak bardzo 
tego potrzebuję... I przyjedziesz, nie wątpię w to. 
Taka będę wtedy szczęśliwa i obiecuję, że nigdy Ci 
więcej nie będe dokuczać. 

(D. c. n.) i Twoja osamotniona Berti. 
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ALEKO OD MOSKWY 


Od Redakcji: ponieważ druk powieści W. Ażajewa 
pt. „Daleko od Moskwy“ rozpoczęliśmy jeszcze przed 
połączeniem się zespołów redakcyjnych „Kuriera Po- 
pularnego' i „Głosu Robotniczego“, przetą początek „ 
powyższej powieści nie jest znany b. czytelnikom 
i prenumeratorom „Kuriera Popularnego". Nie jest 
on również znany wszystkim innym nowym naszym 
czytelnikom i prenumeratorom, Dlatego podajemy ni- 
niejszym streszczenie dotąd drukowanych odcinków 
„Daleko od Moskwy“ — od 1 do 37. 


Rzecz dzieje się podczas ostatniej wojny.  Napastnicze 
dywizje niemieckie prą w głąb ZSRR, zagrażając stolicy 
Związku — Moskwie. Armia radziecka walczy o każdą 
piędź ziemi, cały naród radziecki powstrzymuje bohater- 
sko pa serg lawinę hitleryzmu. 

„Akcja powieści Ażujewa toczy się jednak nie na fron- 
cie, ale — jak to już wskazuje sam tyt — daleko od 
Moskwy, na tyłach, na bardzo odległym zapleczu, gdzie 
nie załamane bynajmniej bandyckim najazdem i przewi- 
dujące zwierzchnictwo Związku Radzieckiego z genialnym 
wodzem Stalinem na czele organizuje planowo środki wo- 
jenne potrzebne do odparcia wroga i zadania mu decydu- 
jącego olosu, 

Ta dalekosiężna polityka organizowania potężnego za- 
pleczn nie odrazu jest zrozumiała dla niektórych bohate- 
rów powieści, Oto ny inżynier Aleksy Kowszow nie mo~- 
że nijak pojąć, po co i na co gdzieś tam w Nowińsku nad 
rzeką Adun, w odległości dziesiątków tys. kilometrów od 
Irontu, buduje się (i przywiązuje do tej budowy kapitalną 
wagę),rurociąg do „przelewania' nafty z wyspy Tajsin-do 
najbliższej rafinerii na lądze w czasie najbardziej kry- 
tycznym, © y nieprzyjaciel naciera na Moskwę, gdy ojczy- 
zna wzywa wszystkch (w broni i gdy obowiązkiem każde- 
go patrioty jest walczyć — (zdaniem Kowszowa) — 
w pierwszej linii bojowej. 

Inżynier Kowszow jedzie do Nowińska z tym nastawie- 
niem, by się „urwać“ od „niedorzecznej, dobrej w okre- 
sie pokoju“ roboty, wrócić jak najrychlej do Moskwy, 
swego rodzinnego miasta, i stanąć w szeregach obrońców 
stolicy, Jednak — nie wraca, Ba, dobrowolnie wycofuje 
swoje podanie o „dymisję“ złożone na ręce kierownika 
budowy, Batmanowa. Dlaczego to czyni? Dlatego, że: się 
wreszcie przekonuje do znaczenia zaplecza, dlatego, że qo- 
chodzi do zrozumienia, iż budowa rurociągu to równieć 
zadanie bojowe i odpowiedzialna praca, mająca wpływ na 
losy wojny, (| 

Co jeszcze dzielnego inżyniera pociąga do robót nowiń- 
skich — to wielkie trudności, jakie trzeba pokonać aby ru- 
rociąg wykonać w terminie. Bo nie na wypoczynek skie- 
rował partia swoich bojowych aktywistów do Nowiń- 
ska, ale z ważnej, wojennej potrzeby. r 

Poprzednie kierownictwo budowy z Bidorenką jako kie- 
rownikiem budowy i Grubskim jako naczelnym inżynie- 
rem — nie zdało egzaminu, zawiodło. Zamiast — w myśl 
rozkazów z Moskwy, polecających stanowczo skrócenie 
czasu robót z lat 3 do jednego roku — zabrać się jak 
najenergiczniej do wykonania zadania, podchodzą obaj do 
sprawy biurokratycznie: ślą długie raporty o niemożno- 
ści zbudowania w tym terminie rurociągu, powołują się 
na przeszkody terenowe i atmosferyczne, na kłopoty z do- 
stawami materiałów technicznych, na opinię wreszcie — 
co do podobnych spraw — rozmaitych ekspertów... za- 
granicznych. Zupełnie, jak gdyby nie toczyła się oacięta 
walka ze śmiertelnym wrogiem, zupeląjć jak gdyby cho- 
dziło o jakieś „normalne” budownictwo w normalnych, 
pokojowych czasach... A 

Nic dziwnęgo, że takie kierownictwo należało gluzować. 
I dlatego na miejsce chwiejnego Sidorenki — przysłany 
zostaje do Nowińska wypróbowany organizator, energicz- 
ny i mądry Batmanow, na miejsce leniwego biurokraty 
Grubskiego — przybywa utalentowgny inżynier gruziń- 
ski Beridze, który nie uznaje przeszkód i nie liczy się 2 
danymi" cudzoziemskich specjalistów. Zastępcą Beriqdze- 
go — jest początkowo „malkontent*, a następnie entużja- 
sta budowy — inżynier Kowszow. } 

Najtrudniejsze gadanie w powieści przypada, oczywi- 
ście, Batmanowi. Uporządkowauć chaos, który pozostawił 
po sobie Sidorenko, podnieść na duchu zdemoralizowa- 
nych bałaganem i biurokracją jego b. współpracownii ÓW, 
znależć dla tych ludzi odpowiednią dla ich energii robo- 
tę, wyewalającą w nich zapat twórczy — oto, czego 
w pierwszym rzędzie musiał dokonać Batmanow, 

Batmanow umie się brać do rzeczy. Wnet ze starego 
zespołu wyławia wszystkie wartościowsze jednostki, Po 
trafi natchnąć duchem nowej pracy naczelnika wydziału 
planowania, Greczkina, który zahukany Przez Bidorenkę 
i Grubskiego — byt zdania. „że budowa znalazła się 
w ślepym zatku“; wie jak spożytkować ambitnego a nie 
mającego dotąd pola do popisu inżyniera Filimonowa (po- 
wierza mu odpowiedzialne kierownictwa wydziału tran- 
sportu i mechanizacji); daje trudny i samodzielny odoi- 
nek pracy rwącemu się podobnie jak Kowszow na front 
zadzierżystemu i kipiącemu energią naczelnikowi wydzia- 
lu _administracyjno-gospodarczego — Rogowowi; dobiera 
się zręcznie do skóry dwulicowego kanciarza, Libermana, 
szefa nowińskiej aprowizacji, przydzielając mu w charak- 
terze „amiola stróża“ pedantycznego, pracowitego Fedo- 
sowa; ba, stara sig nawet odpowiednio „poruszyć takich 
zramolałych „żubrów” jak inżynier Topolew i Grubski, 
przydzielając ich pod komendę Beridzego. || 

Zorganizowawszy składnie sztab kierowniczy budowy 
— Batmanow przystępuje do robót preygotowawczych 
przy zaprowadzaniu rurociągu. Zaczyna naturalnie, nie od 
wysyłania raportów do Moskwy o trudnościach atmosfe- 


| 


rycznych i terenowych, ale. przy pomocy dobranych przez 
siebie ludzi przeszkody te zwalcza i łamie. 

Postanowiwszy pracę prowadzić i w zimie, stara się 
przed zamarznięciem Adunu zaopatrzyć wyspę Tajsin w 
żywność i odpowiednie materiały techniczne. 

Dla usprawnienia robót organizator partyjny budowy, 
tow. Zalkind niezmordowany pomocnik Batmanowa, zwo- 
łuje konferencję partyjną delegatów ze wszystkich odcin- 
ków budowy, rozrzuconych na ogromnej trasie, nie połą- 
czonej nawet telefonem. 

Na konferencję tę przybywa z najodleglejszego odcin- 
ka tajgi dzielna i pema zapału dziewczyna, Tania Wa- 
siliczenko. Obecność Tani wnosi wiele życia w atmosfe- 
rę, panującą na „nowińskiej budowie”. 


Partorg prowadził tego dnia może już dziesiątą roz- 
mowę. Wszyscy go znali i wystarczyło by się zjawił, jak 
wokoło niego po kilku minutach zbierał się tlum, 

Umiał pobudzać do mówienia i ludzie zadawali mu 
mnóstwo pytań, szczególnie trzy pytania nurtowały 
wszystkich, Czy Czerwona Armia obroni Moskwę, czy 
cofnie się dalej? Czy sprzymierzeńcy otworzą drugi 
front czy też oszukają i czy można im wierzyć? Dlacze- 
go idą słuchy, o tym, że mają wystąpić Japończycy: j 
śli to jest wojna, to dlaczego mówią o niej po cichu: jeśli 
zaś to nie jest wojna, to kiedy należy spodziewać się na- 
padu? Batmanow przykucnął obok Chłynowa i patrzył 
jak czarna woda bulgocze w przerębli. Błękitny, metro- 
wej grubości lód wcinał się w żywą bulgoczącą głębinę. 

— Rano doszediem do Nampi — opowiadał Chłynow 
naczelnikowi, — Punkt w zwałach kończy się na kilo- 
metr przed osadą. Wypadnie dziesięć kilometrów drogi 
przebijać w zwałach. — Dalej lód jest równy, zasypany 
jedynie śniegiem. Tam trzeba będzie oczyszczać. Ludzie 
z pierwszego purktu wyszli już na lód a Nanajcy im 
pomagają w tym. > 1 

— Towarzyszu Chłynow — powiedział podnosząc się 

Batmanow — chciałbym skierować was na) punkt Ro- 
gowa. Tutaj pod nosem ludzi znajdziemy zawsze, a Ro- 
gow musi mieć pomoc. W ogóle mam zamiar rozszerzyć 
wasze obowiązki. Kiedy będziecie pracować obok Rogo- 
wa starajcie się wnikać we wszystkie szczegóły pracy. 
Proszę zajrzeć do mnie wieczorem, pomówimy o wszyst- 
kiem dokładnie, 
Słońce posuwając się ku zachodowi zaczęło czerwienieć 
się coraz bardziej. Wiatr nad rzeką ucichł. W nadzwy- 
czaj jasnym powietrzu wyraźnie zarysowywał się bez- 
ludny; dziki, okryty lasami prawy brzeg. Nad wysokim 
i równym lasem widniał najdelikatniejszy, nieuchwytny 
jak miraż, jasnobzowy blask łańcuchów górskich, goto- 
wy za chwilę stopnieć i rozpłynąć się w powietrzu. Bat- 
manow pocierając twarz i nos rękawicami zawołał Zał- 
kinda: X 

— Chodźmy Michale — zmarzłem zupełnie. W czasie 
pracy na mrozie język nie grzeje. Lepiej jest wymachi- 
wać łomem! A propos, czeka na ciebie pewna wysłanka 
z trasy. Przyszła specjalnie z dziewiątego punktu aże- 
by nam powiedzieć różne nieprzyjemne rzeczy. Beridze 
zdaleka straszył Załkinda: 

; — Czekamy na ciebie Michale Borysowiczu. Idź na 
rozprawę! 4 y 

— Witajcie towarzyszu partorgu. Nigdy nie spodzie- 
wałam się od was... powiedziała Tania. Załkind zaczął 
się jej przyglądć. m 

— Tania? Skąd los cię sprowadza? Czy zawiniłem wo- 
bec ciebie? | 

— Móie obrazili, ale to nie szkodzi. Gorzej, że obrazili 
nasz punkt. Zbiera się konferencja partyjna bez naszego 
udziału. Gdybym nie przyszła do zarządu, nie dowiedzia. 
łabym się wcale u tej konferencji. 

—'Nie mogliśmy Taniu przywoływać daleko położone 
punkty. Mamy dziesiąty, jedenasty i dwunasty punkt, 
które są jeszcze dalej od waszego położone. Czy możliwe 
jest, wszystkich zebrać? Wypadłoby odłożyć konferencję 
a odkładać nie wolno. Czy zgadzasz się ze mną? Czy 
wybaczasz? 

— Nie zgadzam się. 

Beridze śmiał się. 4 

-r Przepadłem Michale Borysowiczu! 

— Cóż, będę się starał ułagodzić ciebie. Zapraszam cię 
na konferencję, jako przedstawicielkę dziewiątego punk- 
tu. Zgadzam się nawet dać dziewiątemu punktowi pierw- 
sze słowo. Czy na takich warunkach stanie pomiędzy 
nami zgoda? 

— Chyba że tak. Prawdą jest jednakże, że żale moje 
jeszcze nie są wyczerpane. W zarządzie zdążyłam się ze 
wszystkimi pokłócić, To skandal! Zarząd budowy wci- 
snęli do czteropiętrowego kamiennego domu. Piszą, roz- 
mawiają, plotkują, opowiadają bajki o japońskich spa- 
dochroniarzach... Nikt nie pamięta, nie myśli o trasie 
jakgdyby ona nie istniała!... Jednakże ona istnieje, to- 
warzysze naczelnicy, niepotrzebnie zapomnieliście a niej! 

— Bardzo dobrze, Taniu, doskonale — powiedział Zał- 
kind i lekko dotknął rękawicą ramienia dziewczyny. 

— Nic dobrego nie widzę. x 

— Doskonale zrobiłaś żeś przyszła do nas... Mahomet 
idzie do góry. Trasa zaczyna naciskać na zarząd, a to 
jest dobrze. Najważniejsze, że nasz zarząd wytrzyma 
obecnie każdy nacisk — bardzo dobrze — Załkind le- 
dwo poruszał wargami zsiniałymi od zimna., 

— Nie macie racji, przeklinając zarząd — odwrócił 
się do Tani Batmanow. Szedł z przodu z inżynierem Be- 
ridze. | + 

— A jednakże ja poproszę, abyś zechciała na konfe- 
rencji wypbwiedzieć się przeciwko pracownikom zarzą- 
du, którzy zamknęli się w czterech ścianach — powie- 


dział Załkind. — Kłóć się mądrze Tania, mocno! — Muszę 
ci powiedzieć Wasyli Maksymowiczu, że nasza Tania jest 
historyczną osobistością budowy. To ona przychodziła 
do mnie do Rady Miejskiej i żądała zdecydowanej in- 
terwencji w sprawy rurociągu naftowego jeszcze na dłu- 
go przed tym, jak zrozumieliśmy sami, że to, jest konie- 
czne. Spojrzał pieszczotliwie na dziewczynę i wziął ją 
pod rękę. 

— Oto Tatiano wspólnym wysiłkiem ruszymy ten wóz 
z miejsca. Batmanow przystanął i odsunął Załkindh od 
Tani, która wyprzedziła go: ja wiem towarzyszu naczel. 
niku, że chcecie mi zrobić zarzut z tego, że sądy moje 
są powierzchowne i pełne uprzedzenia. Dziewczyna wła- 
ściwie jeszcze niczego nie dostrzegła w zarządzie, Bo jak- 
byś nie kręcił, organizucja zaczyna się w gabinetach. 
„Sztab pozostaje sztabem niezależnie od tego czym kie- 
ruje. Czy bitwą, czy też budową. Telefon, telegraf í 
umiejętność pisania są największym wynalazkiem ludz- 
kości, które udoskonaliły umiejętność pracy”, Czy, do- 
kładnie powtórzyłam? — Na ogół dokładnie przyznał 
Batmanow; Be.ridze i Załkind zaczęli się śmiać. Na- 
czelnik budowy uważnie wpatrywał się w twarz Tani. 
Ciemne loki, które niesfornie wymknęły się spod włócz- 
kowej czapki, były oszronione i zakrywały śniade czoło. 
Oczy jej obramowane oszronionymi rzęsami, głębokie, 
prawie czarne śmiało spotykały jego spojrzenie. 

— Nam nie wolno przychodzić na trasę w goście, pić 
herbatę, prowadzić rozmowy na międzynarodowe tema- 
ty i wyrażać współczucie z powodu złych interesów. 
Oto Beridze i Kowszow od pierwszego dnia wołają: 
Chcemy wyjść nu trasę! Ja zaś nie puściłem ich. Przyj- 
dziemy na punkt, jako gospodarze. A w tym celu należy 
uzbroić się i nabrać sił. Na uzbrojenie, na przygotowa- 
nie się wyznaczory jest miesiąc, albo półtora. Czy dużo? 
Gotów jestem odpowiadać zą każdy dzień. 

Tania nie odpowiedziała. Twarz do samych oczu za- 
OR grubymi włóczkowymi, czerwonymi rękawicz- 

ami. 

— Zresztą, może nie ma potrzeby wam to wszystko 
objaśniać — cicho powiedział Batmanow. Oczy macie 
dobre, powinniście wszystko widzieć. 

— Coś niecoś już dostrzegłam. Tania odkryła twarz— 
a to co zrozumiałam — mnie się spodobało. I napewno to 
wszystko czego nie zrozumiałam też mi się potem spo- 
doba. Wyobraźcie sobie towarzyszu Batmanow, że mnie 
spodobał się nawet Liberman. To znaczy, chciałam po- 
wiedzieć, że spodobał mi się bardziej, niż przed tym. 

Tania opowiadała o naczelnikach aprowizacji, o ich 
rywalizacji, w której dostrzegła chęć współzawodnictwa, 
o Tartuffie i o „wydziale tarnującym budowę‘, Batma- 
now zaczął się śmiać i zakasłał się, zakrztusiwszy się 
mrożnym powietrzem. N 

— À proszę mi powiedzieć teraz wyslanko trasy, jak 
się nazywacie i jaka jest wasza praca na punkcie? — 
zapytał, Domyślam się, że mam do czynienia z Tanią 
Wasylczenko. 

— Proszę mi wybaczyć, odzwyczaiłam się od tego, by 
się przedstawiać, nigdy mnie nie pytają o nazwisko 
po prostu przychodzą i zwracają się, jak do znajomej. 
Zgadliście, jestem Wasylczenko — inżynier-teletechnik. 

— Acha! Trzymajcie się, teraz my będziemy was ru- 
gać — ucieszył się Beridze. Cóż to za skandal, do tej 
pory na budowie ie ma ani telefonu, ani telegrafu, 

— Proszę kłócić się z kim innym. Mnie wypadło zaj- 
mować się wszystkim, prócz telefonu i telegrafu. , 

— Dlaczego tak? 

— Właśnie w tym tkwi moje drugie osobiste do was 
pytanie. Służba łączności powinna stać na czele innych 
robót — tak uważałam i uważam obecnie. Ale Grubski 
miał inny punkt widzenia. Mocno się z nim pokłóciłam, 
gdyż nie umiem dobrze żyć z ludźmi, których nie lubię. 
Wtedy on mnie, wyrażając się jego językiem, wygnał 
z zarządu na trasę, Poco zostawiliście go na budowie, 
towarzyszu Batmanow? Spotkałam go na korytarzu i już 
zdążył zapytać mnie z ironią „Czy zrózumieliście obec- 
nie, że wasze połączenia telefoniczne jeszcze nie są uaj- 
ważniejszą rzeczą na świecie ?* 

— I czy rzeczywiście zrozumieliście to? — zapytał Be- 
ridze, któremu chciało się ją drażnić. Dziewczyna roz- 
gniewała się, ciemny rumieniec ukazał się na jej czeko- 
ladowej opaleniźnie. 

— Już niegrzecznie odpowiedziałam, byłemu główne- 
mu inżynierowi, Nie chcialabym jednak już z pierw- 
szego razu wydać się i wam niegrzeczna. — Odpowiedź 
Beridzego rozstroiła Tanię, gdyż odniosła wrażenie, że 
jest do niej uprzedzony. Beridze pojednawczo wziął 
dziewczynę pod rękę. — Proszę się nie gniewać Czer- 
wony Kapturku. Po prostu zażartowałem niezręcznie, 

—ddźcie szybciej! — krzyknął Załkind, który ich prze- 
gonił i czekał obok auta. 

Ledwo wcisnęli się v swoich kożuchach do auta. Tani 
było ciasno pomiędzy Załkindem i Beridze. Poczuła 
nagle, jak zabolały ją nogi, gdyż wiele biegała przez cały 
dzień. 2 

— Grubski twierdził, że nie posiadamy pracowników 
służby łączności i że należy czekać, zanim ich przyślą — 
mówiła Tania. — W ogóle jest przeciwny prowizorycz- 
nemu zakładaniu drutów na drzewach — „lepiej budo- 
wać odrazu linię na słupach”. Za sto lat kiedy rurociąg 
będzie ułożony! 

Batmanowa zainteresowały jej wywody. Siedział obok 
szofera i obejrzał się: 

— Jak uważacie, czy można będzie przygotować ludzi 
na kursach i w ciągu trzech miesiecy założyć prowizo- 
ryczna instalacje? 

XD. c. n); 
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Poniedziałek, dnia 10 stycz- 
nia 1949 - 
Dziś: Wilhelma 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiez. 
nego 10-49 
Miejski Komisariat M. O. 
10-41 
Straż Pożarna 10-72 
Szpital św, Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne ul. 
Stalina 45, tel 10-04 


raliet 
KINA 


Kino „POLONIA” 
film „Pygmalion”. 

Kino „Bałtyk fantfasty- 
czna baśń produkcji radzie- 
ckiej pt. „Konik garbusek”. 


Początek seansów: 16.30, 18.30, 
20.30. 


wyświetla 


Bozdzielnia „Głosn Piotrkow- 
skiego''* ul. Słowackiego Nr. 
26, Tel. 15-40. 


Wydział Aprowizacji Za- 
rządu Miejskiego w Piotr- 
kowie podaje do wiadomoś- 
ci, że sklepy rozdzielcze 
spółdzielni „Praca“ sprze- 
dają począwszy od dn. 7-go 
bm. na karty zaopatrzenia z 
m-ca grudnia 1948 r. mar- 
garynę duńską w cenie zł. 
50 za 1 kg. 

Otrzymują posiadacze kar 
ty zaopatrzenia powszech- 
ne i Zg. Dla kat. I zasadni- 
czej po I kg, na osobę na 
kupon ar 20. 

Termin pobrania marga- 
ryny upływa z dniem 12 bm 
Późniejsze reklamacje u- 


Plan produkcji za 
1848 wykonany został przez 
załogę huty „Feniks' 17 li- 
stopada ub, roku. W ra: 
mach zobowiązań przedkon. 
gresowych 
się do dnia 31 grudnia 1948 
roku wyprodukować 294 
tys. kilogramów szkła po- 
nad plan. Zobowiązanie to 


Jak podaje Wydziat Apro- 
wizacji przy Zarządzie Miej 
skim w Piotrkowie, począ- 

wszy od dnia 12 stycznia br. 
w niżej wymienionych pun- 
ktach rozdzielczych wyda- 
wane będą artykuły teksty] 
ne tym konsumentom, któ- 
rzy zostali w czasie od 1 do 

15 października 1948 r. za- 
rejestrowani. dodatkowo: w 
PSS „Praca“ Nr 26 przy 
PL. Trybunalskim Nr 5 wy- 
dawane będą artykuły ba- 
welniane w PSS „Praca“ 
Nr 27 — Słowackiego 7 wy- 
dawane będą materiały weł 
niane, w sklepie „Bata” 
Pl. Trybunalski wydawane 
będzie obuwie. 

Zarejestrowani w sklepie 
„Praca* Nr 27 otrzymają 
na karty odzieżowe 3 mtr. 
wełny o wartości 42 punks 
tów, zarejestrowani w skle- 
pie „Praca“ Nr 26 otrzyma” 
a płótno białe i kreton o 
ównowartości 56 punktów. 
Zarejestrówani 
„Bata“ otrzymają 1 parę 
bucików damskich lub me- 
skich o wartości 30 punk- 
tów. 

Posiadacze kart odzieżo: 
wych, którzy złożyli w wy- 
żej- wymienionym terminie 
wymagane zaświadczenia i 
zostali zarejestrowani w 
punktach rozdzielczych. 0- 
trzymają należny przydział 
według kolejności rejestra- 
cji, uwidocznionej na od- 
wrocie karty odzieżowej. W 
dniu 12 stycznią otrzymają 
Lawełnę w sklepie „Praca“ 
Nr 23 posiadacze kart odzie- 
żonych z Nr 1 do 100, wet 
nę w sklepie „Praca Nr 27 
od Nr 662 do 742, obuwie w 
sklepie „Bata od Nr 1 do 


względniane nie będą. 


FR o dormmska 


80, W dniu 18 stycznia w, 


załoga podjęła! 


w  sklepie| 


Są jednak pewne małe 
niedociągnięcia o ile idzie o 
jakość produkcji. Powodem 
tego jest: brak należycie 
rozbudowanego warsztatu 
mechanicznego i brak od- 
powiedbich fachowców to- 
karzy. O ile brak fachow- 
ców da się uzupełnić mło- 


Uwaga, posiadacze kart 


sklepie „Praca“ Nr 26 .Nr 
101 do 200, w sklepie „Pra- 
ca“ Nr 27 od Nr 743 do 823, 
a w sklepie „Bata” od Nr 81 
do 161. W dniu 14 bm. w 
sklepie „Praca* Nr 26 od 
Nr 201 do 300, w sklepie 
„Praca“ Nr 27 od Nr 824 do 
904, w sklepie „Bata“ od Nr 
162 do 220. W dniu 15 bm. 
w sklepie „Praca” Nr 26 od 
N: 301 do 400, w sklepie 
„Praca“ Nr 27 od Nr 805 do 
985, w sklepie „Bata“ uwz- 
ględniane będą reklamacje. 
W dniu 17 bm. w sklepie 


„Praca“ Nr 26 od Nr 401 do 
500, w sklepie „Praca Nr 
27 od Nr 986 do 1066. W 


dniu 18 bm. w sklepie „Pra- 
ca Nr 26 od Nr 501 do 600, 
w sklepie „Praca“ Nr 27 od 
Nr 1067 do 1147. W dniu 
19 bm. w sklepie „Praca“ 
Nr 26 od Nr 601 do 700, w 
sklepie „Praca“ Nr 27 od 
Nr 1148 do 1232. 


bezp eczeństwa pracy 


<rok|zostąło w pełni wykonane 


Huta „Feniks“ wykonała zadanie produkcyjne 


Uzupełnić braki w dziedzinie higieny i 


dym narybkiem, to należy: 
ta rozbudowa warsztatu 
mechanicznego nastręcza pe 
wne trudności. Problem ten 
rozwiązać można budując 
nowe, odpowiednie na ten 
cel pomieszczenie. Spodzie 
wać się należy, że w planie 
inwestycyjnym na rok 1949 
konieczność ta zostanie u. 


odzieżowych 


W dniu 20 bm. w sklepie 
„Praca Nr 26 od Nr 701 do 
800, w sklepie „Praca* Nr 
27 uwzględniane bėdą re- 
klamacje. 

W d. 21 bm. w sklepie „Pra 
ca“ Nr 26 od Nr 801 do 900, 
w dniu 22 bm od Nr 901 do 
1008, w dniu- 24 i 25 w 
zględniane będą reklama- 
cje. 

Cenniki i wartość punk- 
towa towarów ogłoszone zo- 
staną w punktach rozdziel- 
czych. 

Wydział Aprowizacji Za: 
rządu, Miejskiego w Piotr- 
Mowie Trybunalskim wzy- 
wa uprawnionych do bez: 
względnego przestrzegania 
wyżej podanych terminów, 
gdyż wobec Jikwidacji re- 
slamentowanego zaopatrze- 
nia jest to rozdział ostatni 
i żadne późniejsze reklama- 
cje nielbędę mogły być u- 
względnione. 


Robotnicy Piotrkowa zapoznali się 


z nową umową zbiorową 


W. dniu 8 bm. odbyły się 
zebrania informacyjne o no 
wych stawkach płac w hu- 
cie szklanej „Kara”, „Hor- 
tensja", „Feniks“, w Zakła- 
dach drzewnych na Bugaju 
fabryce „Korab“ i w fabry- 
ce B-ci Lubert. Na zebra: 
niach tych obecni byli przed 
stawiciele Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych 
+ Warszawy i OKZZ z Ło: 
dzi, ora” aktyw Komitetu 
Miejskiego PZPR. 

Robotnicy wystąpili z ca- 
łym szeregiem pytań, na 
które przedstawiciele Zwią- 
zków Zawodowych dali wy- 


czerpujące odpowiedzi. 
Reforma płac spotkała się 
2 uznaniem ze strony robo! 
ników, Szczególne zaintere. 
sowanie i zadowolenie oka- 
zały kobiety w hucie „Hor 
tensja", gdzie reforma ta 
znacznie poprawiła waruh- 
ki-ich bytu. Jak wiadomo 
bowiem, nowa umowa zbio- 
rowa przewiduje najmniej 
szą stawkę w przemyśle 
szklarskim 8,450 zł. już po 
wszelkich potrąceniach, 
Wielkie zadowolenie oka. 
zali robotnicy również na 


pozostałych zakładach pra- 
cy. 


Awans zawodowy i nowo umowa zbiorowa 


Wywiad „Głosu” z naczelnym dyrektorem „Metalurgii“ ob. Grabowskim 


Dnia 4-go stycznia br. pod 
pisana została umowa zbio- 
rowa dla pracowników i ro- 
botników przemysłu metalur 
gicznego. 

Zapowiedź nowych umów 
zbiorowych wzbudziła szcze 
gólne zainteresowanie robot 
ników naszego miasta. Jak 
już pisaliśmy, szczególnie w 
„Metalurgii*, w najwięk- 
szym zakładzie pracy w Ra- 
domsku, z niecierpliwością 
oczekiwano na wprowadze- 
nie nowej umowy zbiorowej. 

Naczelny dyrektor „Meta- 
lurgii'* tak ocenia praktycz- 
ne znaczenie umowy zbioro- 
wej, a w związku z nią, zmia 
ny w wysokości zarobków: 

„Dla naszych zakładów 
najistotniejszymi zmianami, 
jakie nastaną w związku z 
wprowadzeniem w życie no 
wych umów zbiorowych bę- 
dą ogólne podniesienie 


zarobków robotniczych o ok.) 


M2 proc, szczególnie u tych 
robotników, którzy byli naj 
niżej uposażeni. Robotnicy 
będą mieli również stałą-mo 


WYDAWCA: R.S, W: 


żliwość powiększania swych 
zarobków drogą podnoszenia 
wydajności pracy przez 
współzawodnictwo pracy. 

Pragnąłbym zwrócić uwa 
gę na rzecz b. istotną, a mia 
nowicie, ną stworzenie spra 
wiedliwszej oceny prac ro- 
botnika, na stworzenie — 
dzięki nowej umowie zbioro 
wej — pełniejszych możliwo 
ści podniesienia zarobku dro 
gą podniesienia wydajności 
pracy. 

Dzięki nowej umowie zbia 
rowej, która przewiduje pod 
niesienie stawek zasadni- 
czych kilkakrotnie, a prócz 
nich dodatkowy zarobek wy 
nikający wyłącznie z pod- 


niesienia wydajności pracy 
(pomijam już tutaj dodatki 
rodzinne, ekwiwalenty za 
kartki, węgiel itp.), uczciwy 
i zdolny robotnik wydatnie 
podniesie swe zarobki, 

Z podniesieniem zarobków 
robotniczych w nowej umo- 
wie zbiorowej wiąże się 
również, sprawa b. istotna 
— wyróżnienie robotników 
biorących udział we współ- 
żawodnictwie, a z nim i a- 
wans zawodowy. 

W br. w jeszcze większym 
stopniu, niż to miało miejsce 
dotychczas, Dyrekcja w po- 
rozumieniu z Radą Zakłado- 
wą i organizacją partyjną 
będzie wyciągać zdolnych i 


ofiarnych przodowników na 
kierownicze stanowiska w 
fabryce. A zdolnych i uczci- 
wych robotników 
wytypuje nam współzawod- 
nictwo pracy, 

W ub. roku szereg zdól- 
nych robotników jak—Haj- 
der Leon. Stacherski Józef, 
Dymka Wacław i inni, za- 
awansowało na kierownicze 
stanowiska w naszym zakła 
dzie, 

Nowa umowa zbiorowa i 
współzawodnietwo pracy po 
zwolą nam w br. postawić 
większą liczbę najlepszych 
robotników na kierowni- 
czych stanowiskach w na- 
szym zakładzie pracy. (Dz) 


CENNIK OGŁOSZEN ` 


Wielkość ogłoszeń 

od 1 do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 


powyżej 300 mm 


Za tekstem Nekrologi Drobne 
50 50 
80 80 
120 120 30 zł 
150. 150 


„łrósa”. 
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zadaniem na rok. 1949 


najlepiej | 


względniona. 

Są jednak i dalsze niedo- 
maganią. Poważnym hamul 
cem Ww procesie rozwoju 
produkcji jest brak maga- 
zgnów i pomieszczeń na g0- 
towe wyroby 1 surowce 
Tylko podjęcie budowy od 
powiefnich obiektów pro- 
blem ten może rozwiązać. 

Pnważne zastrzeżdnia w 
roku ubiegłym nasuwał 
stan higieny i bezpieczeń 
stwą pracy. Przede wszyst- 
kim sam Referat Higienv i 
Bezpieczeństwa Pracy nie 
był należycie zofsanizowa- 
ny i obsadzony. Nic więc 
wnego, że istniejące tu- 
aj pod tym względem nie- 
domagania nie były na czas 
usunięte. A poważne «są tu- 
taj na tym polu niedociąg- 
nięcia. 

Brak było przede wszyst 
ki szatni i umywalni. Ist- 
a wprawdzie łaźnia, ałe 
iewielka była z niej pocie- 
cha. bo nie było pomies 
czenia na rozbierałnię, Fun- 
dusze na budowę rozbieral* 
| zostały w roku bieżącym 
przyznane. Spodziewać się 
więc hależy, że już w naj- 
bliższym czasie budowa te- 
go pomieszczenia zostanie 
rozpoczęta. 


Do dnia d: isiejszego nie 
ma w tutejszej hucie am- 
bulatorium. Czynności pie- 
lęgniarek spełniają straża- 
cy w remizie strażackiej. 
gdzie znajduje sią bardzo 
prmitywnie urządzony 
punkt sanitarny. A przecież 
grzy produkcji szkła nie 
trudno jest o nieszczęśliwy 

"ypadek. 

Pocieszające jest, że w 
roku bieżąċy dyrekcja wy 
stavila z wnioskiem do 
Północnego Zjednoczenia 
Przemysłu Szkłarskiego 0 
mrzyznanie na ten żel fun- 
duszów inwestycyjnych. W 
hajbliższym= czasie rozpocz. 
nie się również szkolenie 
czterech sanitariuszek, co. 
pozwoli na doprowadzenie 
do należytego stańu ambu* 
latorium, =". 

Jest jeszcze jedna i to 
bardzo poważna bolączka. 
W remanencie na dzień 1 
stycznia 1948 roku pozosta- 
ło tutaj gotowych wyprodu. 
kowanvch butelek wartości 
około 47 miln. złotych. Go: 
towa ta produkcja leży na 
placu pod gołym niehem, 
na skutek czego narażona 
jest na zniszczenie i stłu: 
czenie, Należałoby, aby Cen 
trala Zbytu Przemysłu Mi- 
neralnego sprawą tą jak 


Uroczysta akademia 


w rocznicę wyzwolenia 


W dniu 17 bm. upływa 
czwarta rocznica wyzwole- 
nia Piotrkowa przez Armię 
Czerwoną. W związku z 
tym w przeddzień rocznicy 
w_ćniu 16 bm. o godz. 16-ef 
odbędzie się w sali im. Ki- 
fińskiego uroczysta akade" 
mia. 

W akademii tej wezmą u- 
dział przedstawiciele ofga1 
nizacji społecznych i samo 
ządu. 

W. części artystycznej 
przewidziane są występy. 
zespołu ZMP. 


Konferencja 
aktywu miejskiego ZMP 


W dniu 16 bm, w sali Za- 
rządu Miejskiego ZMP w 
Piotrkowie przy ul. 3-g0 
Maja nr 8 odbędzie się kon. 
fereńcja aktywu wiejskiego 
ZMP, na której podsumo* 
wane zostaną dotychczasó* 
we osiągnięcia ZMP na fe- 
renie. pow. piotrkowskiego 
oraz opracowane zostaną 
wytyczne programu prać 
na pierwszy kwartał 1949 
roku. 


Zakończenie V-go etapu 


młodzieżowego 
wyścigu pracy 

W dniu 12 bm. o godz. 18 
w świetlicy huty, Kara" na 
Budkach odbędzie się uro- 
czysta akademia z okazji 
zakończenia 5-go etapu mło 
dzieżowego wyścigu pracy 
w hucie „Kara* i „Horten- 
sja”. 

Na akademii tej w uro- 
czystości oficjalnej nastąpi 
wręczenie nagród dla zwy- 
cięzców 5-go etapu. 


Czechosłowacka kronika 
kulturalna 


Czechosłowackia Ministerstwo 
Szkolnictwa, Nauki i Bztuki 
przyznało 20.u pisarzom czes. 
kim i 10.cin słowackim  nagrow 
dy literackie, za praca napisana 
w latach 1945 — 1048, Wśród 
nagrodzonych figuruje m. in. 
nazwiska wybitnego poety Fr. 
Falasą, tłumacza dzieł Miukie- 
wieza. 


e». 
W Czechostowaeji odbył wię 
doroczny „Tydzień Książki Czes 
który tym razem zorgās 
izoffany zostat pod hasłem nu 


nie. 
dóstępnienia książki wsi czecho 


słowackiej. W czania trwariń 
„Tygodniać* zorganizowano wa 
wszystkich miastach  powiatow 


wych wędrowna wystawy książ 
i. 

* ka» 
Prasa czechosłowacka zne 
mięszcza obszerne wspomnienia, 
poświęcone pamięci zmarłego 


najszybciej zajęła się i bu. 
telki te zabrała. 


przed 25 laty, źdakomitego poe 
ly czeskiego, — Jerzego Wole 
Kera. 


Sołtys, złodziej 


i wyzyskiwacz 


stanie wkrótce przed Sądem 


Inspektor łódzkiej Dele- 
gatury Komisji Specjalnej 
w Radomsku powiadomiony 
został o całym szeregu nad- 
użyć, popełnionych przez 
sołtysa z Górki Zamojskiej 
— Włodarczyka Kazimierza 

W toku dochodzenia pro- 
vadzonego przez Delepatutę. 
Komisji Specjalnej i dzieki 
doniesieniom tutejszej lud- 
ności wyszło na jaw, sól- 
tys, Włodarczyk był nie tyl- 
ko nieuczciwym  urzędni- 
kiem samorządowym, ale i 


znaczną sumę rzekomo „na 
gwiazdkę dla dzieci chłop= 
skich", którą sobie przywła= 
szczył, udowodniono również 
przedsiębiorczemu  sołtvso= 
wi, że rozmyślnie pobierał 
wyższe ceny za trutki na 
szczury od gospodarzy, a 
nadwyżki stąd powstałe kie 
rował do swej kieszeni. Zło- 
dziej grosza publicznego 0- 
kazał się również wrogiem 
ustroju Polski ARREN 
Swe wrogie stanowisko 50! 

tys Włodarczyk podkreślał 


zdecydowanym wrogiem de 
mokracji ludowej. 


Udowodniono4 Z tysowi 
3 d 


mader dobitnie w obecności 
vielu osób. 


Nieuc: 


iwemu _ sołtysowi 
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TEATRY 


Państw. Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, uL Jaracza 27 
Dziś o godz. 15.30 i 1915 
2 przedstawienia komedii Hen- 
ryka Kleista pt. „Rozbity 
dzbaa'* w przekładzie Zbignie. 
wa Krawczykowskiego. Sztuka 
odznacza się bogactwem rysów 
obyczajowych i zdrową tenden- 
cją społeczną i moralną, które 
głoszą zwycięstwo prawdy i nie 
inności nad podstępem i fal. 
szem, Zespół tworzą: Fijewska, 
Macherska, Mancewicz, Tabor: 
ska, Biernacki, Grabowski, Ea. 
piński, Łodyński, Ordon, Wasi- 
lewski i słuchacze PWST. Deko 
racje i kostiumy kompozycji 
Zenobinsza Strzeleckiego, reży- 
seria Danuty Pietraszkiewicz, 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1 (w sali „Syreny'*) 
Codziennie o 19.30, w niedzie- 


> Jẹ i święta o 16 i 19,30. komedia 
muzyczna pt. 
nek” z J. W 


„Porwanie Sabi- 
Ggrzynem. Kasa 
iny 10 bez przer 


Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie 19.15 
doskonała satyra I, Erenburga 
pt. „Lew na placu’, Passe-par: 
tout ważne. 

Teatr Kameralny Domn Zołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 
Ostatni dzień Rattigana „Ka- 
det Winslow!'. dwa przedsta- 

wionia o godz. 15.80 i 19.15, 
Kasa czynna od 11-ej do IBej 
1 od 15:ej, Tel. 12-02. 
Teatr Kukielek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 
W każdą niedzielę i święto o 
modzinie 12 „Ozarodztojski ka- 
losz** — widowisko otwarte. 
Teatr Lalek „ARLERIN* 
Łódź, ul, Piotrkowska 150 
telefon 258.99 
Dn. 9 stycznia o godz. 17-ej 
„Dwa Michały 4 świat cały!” 
— Franta. Niezwykła podróż 
dookoła świata. Dla dzieci i star 
szych. 


KINA 

ADRIA — „Wiosna** 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30, film dozwolony dla mło! 
dzieży. 

BAŁTYK — „Guramiszwili*, 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzież, 

BAJKA — „Cygańska Miłość 
godz. 18, 20380, w niedz. 13, 

5,30, film niedozwolony dla 
młodzioż, 


GDYNIA — „Program Aktual- 
ności Kraj, 1 Zar. Nr. 2. 
19, 1, 16, 17, 18, 19, 


goda 11, 


tri Mohikanint*, 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA — „Dusza Ozarnych'* 
godz. 18. 20. w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzi 

POLONTA— „Słońce wschofł 
kode 17, 10, 21, w nio 


film dozwolony dla młod: 
PRZE 


DWIOENTE — „Oasablan: 


17.80. 20, w niedz. 12.30. 
fm niedozwolony dla mło 


NIR'— „Pieśń. Tajgi“' 
godz. 15 20.30, w niedz. 
nA dozwolony dla mło- 


ROMA © — „Gilda** 
0. 


godz. 18 nlọ 18, 
16,50, film niedozwolony. dla 

młódzieży. 

RERORD — „Rosanna 7 księ- 
życów:* 


godz. 18,30, w niedz. 
14, 10. 
Film niedozwolony dla mło- 
dzieży. 
STYLOWY — „Wielkie Nadzie| mame 
jet! 
godz, 18, 20,30, w niedz. 18, 


15,30 


Film niedozwolony dla 


rođziojskie ziar- 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony din mindzioży, 
n o miłości:* 
17.30, 20, w niedz. 
niedozwolony dla 


2.40, film 


4 godz. 16, 15.30, 21, w niedz. 


0. film dozwolony dla mło 


zi 
gońdz. 
niedz. 
dla młodzieży. 


film dozwolony 
„Wesały Peusjo- 


|. w niedz. 13.00 


W. musza — Stasiak (Zr) 

W. kogucia — Czarnecki 

W. piórkowa — Rogalski 
z Matlechem. 

W. lekka — Krawczyk (Z: 
Piegzę. 

W. półśrednia — Kijewski 
Pałkę. 

W. średnia — Taborek (Z. 
i W. półciężka — Wojnows 
im. 

W. ciężka — Niewadził (Z 
Hofferka. 


Bohatera każdego meczu 
bokserskiego kreuje zwykle 
sama „publiczność, w chwili, 
gdy opuszcza halę. Wczoraj 
na ustach wszystkich był Ki- 
jewski, Kijewski miał rzeczy 
wiście dramatyczną walkę, 
walkę, która mogła poruszyć 
największego nawet flegmaty- 
ka, no, bo osądźcie sami: być 
na deskach w pierwszej run- 
dzie i wygrać przez technicz- 
ne k. o. w drugiej, na to trze- 
ba mieć nie tylko silną szczę- 
kę, ale i wielkie serce do 


4 
KIJEWSKI I PAŁKA 
NA DESKACH 

W pierwszej rundzie Kijew 
ski jak rożjuszony odyniec 
rzucił się na swego przeciw- 
nika, twardego ślązaka Pałkę 
i rozpoczął akcję od zwarć. 
Muskularne jego ręce jak bły- 
skawice przeszywały powie- 
trze, a pięści z głuchym od- 
głosem bębniły w żołądek, a- 
le trwało to krótko. W pew- 
nej chwili śląząk wypuszcza 
prawy dyszel i Kijewski sia- 
da na deskach. Po upływie 
dwóch sekund łodzianin jest 
jednak znów na nogach, ale 
cios tak go widocznie osłabił 
że kryje się zaypodwójną gar- 
dę. Widownia wa kry- 
tyczny moment. Zdaje się, 
niech tylko wyjdzie jeden 
cios ślązakowi, a łodzianin 
znów zapozna się z matą. Ki- 
jewski łapie jednak drugi od- 
dech. Walka znów w zwarciu. 
Przy wyjściu z niego łodzia- 
ninowi wychodzi krótki pra- 
Awy sierpowy na szczeke f te- 
raz ślązak siada na deskach... 
Dalszą walke przerywa gong, 
SLĄZAK-=PO RAZ DRUGI 

« NA DESKACH 
Druga runda rozpoczyna sie 
od szalonego ataku łodzianina 
W zwarciach łod”iarin biie 
niesłychanie szybko i celnie. 


y.|a przy wyiściu z nich przy- 


pieczętówuje je prawym sler- 
pem na szczekę. Po jednym 
z takich ciosów Ślązak vada 
z drugi na deski dn 3 
Ż jest właściwie koniec 
KaM nrzyczania się tera7 
do niego jak piawka 1 wy- 
»ruwa mu w zwarciach nstat 
nie siły. Trwa ta krótka 


sdvż sagnia ninanum pardniala 
nrzeciwników 1 odsyła ślązaka 
do rogu. 

Uradowany Kijewski scho- 
dzi z rinsu I przytmuie gra- 


komumikmi 


Komisii Wyszkol 


Podaje się do wiadomości 
rozkład treningów zimowych 
organizowanych przez Łódzki 
Okręgowy Związek Piłki Ni 
nej, które rozpoczynają się 
dn. 10 stycznia rb. w Hali 
Sportowej KS ZMP Zryw: 
przy ul. Pogonowskiego 82. 

Poniedziałek, godz. 20—21: 
Zawodnicy I i II Klasy Pań- 
stwowej, oraz zawodnicy re- 
prezentacji Okręgu z Łodzi i 
najbliższych okolic. 

Wtorek, godz, 16—17; Ju- 
niorzy I i Isgo turnusu Obo- 
zu Spalskiego, oraz juniorzy 

obozu PZPN w Świdnicy z r. 
1948. 

Środa, godz. 17—18: Zawod- 
nicy Kl. A, oraz po trzech wy 


różniających n zawodników 


32 Klubów KI. 


Środa, godz. 18—19: Ci sami 
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Dramatyczna walka Kijewskiego 


podczas meczu Zryw-Huta Zabrze 


Mecz wygrywają łodzianie 11:5 


zwyciężył Florenczyka. 
(Zr.) zwyciężył Karcza, 
(Zr) przegrał przez t. k. a. 


r.) zwyciężył przez t. k. o. 


(Ze) zwyciężył przez t. k. 0. 


r.) zremisował z Galle, 
ki (Zr.) przegrał z Fomulic- 


r.) zwyciężył przez t, ki o. 


ZRYW PROWADZI 8: 

Po tej walce Zryw prowa- 
dził już z Hutą Zabrze 8:2, 
meczu więc juź w żadnym 
wypadku nie mógł przegrać, 
ale zrywiakom chodziło prze: 
cież nie o remis, a o zwycię 
stwo, gdyż od niego TIAN 
w di mierze „przyszłe losy 
drużyny. Dzisiaj możemy po- 
wiedzieć, że Zryw stanął już 


szej lidze, gdyż Huta Zabrze 
najgroźniejszy przeciwnik ło- 
dzian zeszła z ringu pokonana, 
511. 


To dość wysokie zwycię- 


stwa wywalczyli Zrywowi o= 
bok Kijewskiego: Stasiak, 
Czarnecki, Krawczyk, Tabo- 


rek i Niewadził, 


GUMOWSKIEGO ZASTĄPIŁ 
FLOREŃCZYR 
Stasiakowi los oszczędził 
spotkania z Gumowskim, gdyż 
byłemu mistrzowi Polski nie 
wolno jeszcze w barwach Hu- 
ty Zabrze walczyć o ligę, ale 
za to Stasiak dostał przeciw- 
nika o ciosie o wiele silniej- 
szym. Floreńczyk już w pierw 
szej rundzie kilka razy tak 
silnie  skontrował łodzianina, 
że wkrótce musiał on zanie- 
fchać swej agresywności i 
przejść do defensywy. Po 
pierwszej rundzie mniej wię- 
cej wyrównanej, w której je- 
dnak ślązak znalazł się na 
chwilę na kolanach, w dru- 
giej zaczyna się bijatyka, jak 
to mówią: „na całego' ak 
test bardzo natarczywy, © 
jego dochodzą Stasiaka, 


ale 
ten czyściej trafia, toteż po ie 


dnej z jego kontr ślązak znów 
zapoznaje się z deskami. Dru. 
gą rundę wygrywa Stasiak. 

[o da 


szy tegoroczny mecz pięściar- 
ski, rozegrany w Poznanin mię. 
dzy Wartą i dwukrotnym dro- 
żynowym mistrzem Polski 
EKS-om, wypełnił publicznością 
halę Teby Przemysłowo „= Han- 
dłowej po brzegi. Zestawienie 
par nie zapowindało wielkich 
omocji, lecz zebrana publiczność 
była zadowolona, gdyż poszcze. || 


eniowej ŁOZPN-u 


zawodnicy co w poniedziałek 
Czwartek, godz. 17—18: Ju- 
niorży, jak we' wtorek, 
Czwartek. godz. 18—19: Za- 
wodnicy Kl. C po trzech z 
każdego Klubu z terenu Ło- 
dzi, Pabianic, Zgierza, Alek- 
sandrowa i Konstantynowa. 
Program niniejszy obowią- 


zuje aż do odwołania lub 
konieczności: _ wprowadzenia 
zmian. + 

Treningi rozpoczynają sie 


punktualnie. Zawodnicy winni 
przybyć na 15 minut przed 
rozpoczęciem zajęć. przyno- 
sząc ze sobą pantofle gimna- 
styczne, koszulkę, spodenki 
rerznik | mydło. 

Za stawiennictwo zawodni- 
ków odpowiedzialne są kluby 
i ich kierownicv Sekcyj Pit- 
karskich. 


twardo jedną nogą w pierw- | Zd: 


W trzeciej rundzie śląząk 
jest nieco lepszy, gdyż Czę- 
ściej bije od Stasiaka I trafia 
precyzyjniej. Jego lewa pro~ 
sta była b. niebezpieczna i za 
skakująca. Rundę tę wygrał 
nieznacznie ślązak. Ze wzglę- 
du jednak na to, że Floreń- 
czyk był dwa razy na de- 
skach, ze zwycięstwem Stasia 
ka można się pogodzić. 


CZARNECKI ZWYCIĘŻA 
OLIMPIJCZYKA Z LOS 
ANGELOS 

Czarnecki miał wczoraj nie 
le jakiego przeciwnika. Gdy 
by łodzianin zwyciężył Kar- 
cza dwadzieścia lat temu, był 
by to sukces nielada. Dzisiej- 
szy Karcz, to już nie ten 
Karcz, klóry reprezentował 
barwy Austrii na Olimpiadzie 
w Los Angelos, ale i wczoraj 
radzał jeszcze chwilami wy 
klasę. jaką niegdyś re- 
prezentował. 

Karcz był wyższy od Czar- 


J neckiego o głowę. Zdawałoby 


się, że Czarnecki widział to 1 
będzie atakował głównie dol- 
ne partie ślązaka, tymczasem 
łodzianin uwziął się na jego 
szczęki, Przez wszystkie trzy 
starcia Czarnecki atakował 
górę. zapominając zupełnie o 
Żołądku, przez co walka ta 
była dość monotonna. Wygrał 
ją jednak przekonywująco ło- 
dzianin mając przewagę przez 
wszystkie trzy rundy, 
KRAWCZYK BOHATEREM 

NR 2 


Krawczyk zgotował nam 
wczoraj drugą po Kijewskim 
miłą niespodziankę, zwycię- 
żając twardego i dysponują= 
cego silnym ciosem  Piegzę 
przez techniczne k. o. w dru- 

giej rundzie. 

Obaj chłopcy rozpoczęli wal 
kę od wymiany ciosów, które 
poczęły załamywać pod nimi 
kolana. W pewnej chwili na- 
dziewają się na nie jedn w 
śnie i jednocześnie obai przy- 
Klękają na deskach, W dru- 
giej rundzie Krawczyk rozpo- 
czyna walkę w imponującym 
empie, zapedza śląząka do ro 
ów i w jednym z nich tak go 
wyczerpuje długą serią, że sę- 


dzia musiał przerwać walkę. 


Mera mimon na Pozna min 


ERS- Waria 8:8 


Debisz wygrywa, ale niezasłużenie... 


POZNAŃ (obst. wl.)-—Pierw jgólne spotkania stn 


na zadn 
Mecz gne 
wynikiem remiso. 


m poziomie. 
kończył sig 


NONSZALANCJA 
NIE POPŁACA... 

Dalszy punkt dla Zrywu 
zdobył Taborek, Taborek nie 
miał wczoraj dobrego dnia i 
niewiele brakowało, aby wy- 
mknął mu się i ten jeden 
punkcik, Dzisiaj nonszalancją 
mie można speszyć przeciwni- 
ków. Młodzi chłopcy jakoś 
szybko zapominają o przeszłej 
sławie swych przeciwników i 
absolutnie nie chcą uszanować 
nawet  siwiejących włosów 
Galle zaliczał się właśnie do 
kich zawodników. Nie spe- 
szył się nazwiskiem Taborka 
i ładował mu soczyste ciosy 
we wszystkich trzech star- 
ciach. Już w pierwszej run- 
dzie Taborek inkasuje mocne 
uderzenie w wątrobę, które 
wyprowadza go z równowagi, 
w dalszych starciach jednak 
Taborek nadziewa się nadal 
zwłaszcza na lewe proste, któ 
re paraliżują wszystkie jego 
akcje. W trzecim starciu fi- 
nisz Taborka nie wypadł im- 
ponująco, Większość. ciosów 
było niecelnych. Z wyniku re 
misowego Taborek powinien. 
być zadowolony. 

NIEWADZIŁ MASARRUJE 

Ostatnie dwa punkty dla 
Zrywu zdobył Niewadził, Hof 
ferek był zbyt surowym tech- 
nicznie przeciwnikiem dla ło- 
dzianina. Niewadził rozpocza” 
walkę w b. szybkim temp 
chcąc widocznie wykończyć 
swego przeciwnika jeszcze w 
pierwszej rundzie. Nie udała 
mu się to jednak. W druztej 
rundzie przewaga Niewadziła 
jeszcze bardziej wzrosła. Po 
jednym z ciosów w wątrobę 
ślązak stojąc daje się liczy 
do 5. Pomimo napomnienia 
za trzymanie rundę tę wy- 
grywa również Niewadził. 

W trzecim starciu Ślązak 
jest znów liczony na stojąca 
do 7, za chwilę klęczy do 8 
aż wreszcie sędzia odsyła go 
do rogu zupełnie zmasakro- 


Matloch (Huta 4uprzej 202 
stał ogólnie any wczoraj 
za majlopszego piyściarza mo- 
czu Huta Zabrze — Zryw. 


ne k. o. w trzecim starcia Ro 
galskiego, mając zdecydowaną 
nad nim przewagę przez cały 
czas walki. Ślązak przedsta- 
wia dzisiaj wysoką klasę. Po- 
siada bogaty repertuar ude- 
rzeń i umie go zastosować 
przez co walka jego nie po- 
slada absolutnie tych cech hbi- 
jatyki, mogących obrzydzić 
boks. Rogalski pomimo» pi 
ki wypadł dobrze, st 
do końca walki opór swemu 
przeciwnikowi. 

WOJNOWSKI SPUCHA 

Słabiej od Rogalskiego wre 
padł wczoraj Wojnov * 
ry w wadze półciszkie, 
kał się z twardym f bardzo 
silnym Famulickim. Wojnow= 
ski niepotrzebnie wdał się w 
bijatykę, która tak wy 
ła obydwóch, że w t 
starciu obaj nie mieli już s 
ruszyć się z miejsca. Fa 
licki zdobył się jednak ji 
cze z ostatnim wysiłkiem na 
kilka ciosów į tym zapewnił 
sobie zwyciestwo nad wyczer- 
panym krańcowo łodzianinem 

POST SCRIPTUM 

Na zakończenie trzeba pod- 
kreślić doskonałą kondycję. 
jaka cechowała wszystkich 


pot- 


wanego. 


MATLOCH TO KL: 
Cztery punkty stracił Zryw 
w wagach piórkowej i połeleż 
kiej, W wadze piórkowej Mat 
loch zwyciężył przez technicz- 


wym 8 
lekkiej — po wyrównane 
e sędziowie 


ogłosili zws 


Mes prórieperaka całoś Palsi 


Samorządowiec-Lublinianka 8:7 


LUBLIN (obs wl). 
Mb. m. w suli kina Apollo w 
Lublinie odbyły się zawody 

skie o wejście do Ligi 
raue między IKS „Samo. 
rządowice'* (Wrocław) a WRS) 
„Lublinianka (Lublin). Zam 
wody zakończyy się zwycięe 
stwem drużyny wrocławskiej w 
stosunku 9 3 7. RO 

Dwa punkty wrocławianie 
zdobyli walkowerem za niedo. 
wagę mistrza Polski juniorów 
wogi panierowej Kuikiera (L) 
który miał walczyć w wadze 
muszej. 

DALSZE SPOTKANIA 

W dalszych spotkaniach o mi 
strzostwo ligi boksoskiej pa 


— Dnia 


dły wczoraj następujące 
niki: 


„Gedania'* (Gdańgk) poko. 
nata Odrę (Szczecin 18 ; 3. 


wy- 


Pięściarska_kl._B ki. B 


W sobotę rozpoczęły się za- 
wody o drżynowo mistrzostwo 
w klasie B. Wal zespoł 
„Gwiszdy“® i Tramwajar 
przy czym zwycięstwo uzyskała 
Gwiazda“ w stosunku 8 : 6. 
Zazunczyć wypada, że obie dru. 
yny nie posiadały zawodników 
w wadze półciężki 


U 


Mistrzostwa Łodzi 


w kosz 


W sobotę i RJ odby- 
wały się w dalszym ciągu 
zawody koszykówki o mistrzó 
stwo klasy A okręgu łódzkie 
q0. W konkurencji żeńskiej 
YMCA pokonała Włókniarza 
dopiero po dogrywce - 25: 

HKS pokonał Włókniarza 


w stosunku 40:8, zapewniając 


9j zwycięstwa odniósł 


ykówce 


sobie pierwszą lokatę w ta- 
bel. W konkurencji męskiej 
AZS może poszczycić się cen 
nymi- zwycięstwami nad Zry 
wem 37:85 po dogrywce 
uI4:1T) oraz YMCA 25:8. Dwa 
również 
ŁKS: walkowerem nad T. U. 
R-em 20:0 1 nad Zrywem — 


8. W wudzej<two Debisza 
wal |iieakiom, co put 


wię" 10 : 6. 


nala Gwardię 


„|ióka. 


niemal zawodników Zrywu, co 
w dużej mierze przyczyniła 
się do ich wczorajszego zwy- 


ciestwa nad twardym I am- 
bitnym zespołem Huty Za- 
brze. 


Z. Kr. 


(LKS) nań Ra. 
ność przy 


gwizdami, 


igla Rugotrwatymi 


Radomiak zwyciężył „Oraco- 


Gwardia (Warszawa) poko, 
(Rzeszów) 13;3. 


Gwiazda - Tramwajarz 8:6 


Waga musza: Styglis (G 
daj zdobył dwa punkty walko- 
werom wobec braku przeciwa 

Waga kogucia: Rumiany 
(G) uległ w 1 rundzie przez k, 
o. Losowi (Tr.), waga piórko. 
wa Dnrke (Tr) przegrał na 
punkty do Rozecwajga (G), 
waga lekka: Singerman (G.) po 
kerał na punkty Rosiaka, waga 
póśrednia Rybiński (Tr.), głu. 
choniemy bokser w 15 sek. wy 
grał przez k. o. z Zilberborgiem 
(G.), waga Średnia Łukasik 
(Tr.) w. pierwszej rundzie zw 

Warskiego (G.) przez k. 
o, waga ciężka Straube (Tr.) 
uległ w drugiej rundzie przez 
niecne k. 0. Weintraubowi 


W ringu sędziowali: Gwil 
na punkty Denya. 


